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J. I. KRASZEWSKI

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

berlińskiej z powodu odnowienia rzeczonego przy­
mierza są nieuzasadnione i grzeszą przesadą? Nara­
ziłby przez to Austrję na cierpkie reklamacje ze stro­
ny Włoch, jeżeli nie rządu, to przynajmniej opinji 
publicznej, a zwłaszcza prasy opozycyjnej, która od 
lat kilku utyskuje wiecznym refrenem, że Wiochy w 
przymierzu troistem są upośledzone i nie grają roli 
współrzędnej.

Albo też miał może p. Tisza przyklasnąć chórowi 
zadowolonych w Berlinie i przyrzec ludom monarchji 
złote góry z ściślejszego związania się z Włocha­
mi? Reklamacje pojawiłyby się także, tylko nie z 
pod Apeninów. Zresztą byłoby to dziełem wprost 
niesumiennem rozmarzać wyobraźnię tych, którzy 
niezadowoleni są z obecnego porządku politycznego 
Europy, skoro ostatecznie wiedzą to dobrze w sfe­
rach rządowych Wiednia, Berlina i Rzymu, że z 
przymierza mało co więcej narodzić się może, jak z 
rozdętej góry ezopowej.

Podpisany świeżo (w d. 13 b. m. podobno) tra­
ktat potrójnego przymierza nie przedstawia zresztą 
nowej formy porozumienia się trzech mocarstw. Już 
od lat kilku Włochy przystąpiły do przymierza 
austrjacko-niemieckicgo, które stanowi jądro kry- 
stalizacyjne związku państw, mającego na oku nie 
co innego właśnie, jak skupiać dokoła siebie coraz 
więcej żywiołów politycznych, chętnych do zatań­
czenia walczyka na nutę, jaką podoba się zagrać 
kanclerzowi berlińskiemu. Jednym z takich żywio­
łów dobrowolnie poręczających Niemcom ich stano- 

j wisko wszechwładne w Europie są Włochy. Wstą- 
' piły one już przed kilkoma laty w to magiczne koło 
' bismarkowskie i widać, że im nieźle się powodziło,

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajehmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

— Z powodu przypadającej w dniu jutrzejszym uro- 
tystości Zwiastowania N. Marji Panny, oprócz solen­

nych nabożeństw we wszystkich kościołach tutejszych, 
raz odpustowych, które wymienimy w „Kalendarzu” 

4>m>eru jutrzejszego, odprawione jeszcze będą nastę­
pujące:

w kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) o 
godz. 7l/2 rano wotywa, o 9 72 rano suma,poczpm o 3»/2 
nieszpory; wszystko z wystawieniem N. Sakramentu. Po 
nieszporach odbędzie się sesja kwartalna arcybractwa 
nieustającej adoracji Przenajświętszego Sakramentu;

W kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej 
>dpust bractwa, istniejącego przy tymże kościele pod 
■wezwaniem Zwiastowania N. Marji Panny. Po nieszpo­
rach będą wpisywani do bractwa nowi członkowie;

w kościele archikatedraluym św. Jana, w kaplicy „li­
teracką” zwanej, o 9-ej rano, uroczysta wotywa z wy­
stawieniem N. Sakramentu i procesją ku czci Zwiasto­
wania N. Marji Panny;

W kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) ju­
tro, jako w piątek wielkiego postu, o godz. 9-ej zrana, 
odbędzie się wotywa z wystawieniem N. Sakramentu.

•— IV kościele św. Jacka (po-dominikańskim) odpra­
wioną będzie jutro o godz. 9-ej zrana wotywa ku czci 
'W. Wincentego Ferrerjusza.

—■ W kościele św. Trójcy (po-trynitarskim) jutro o 
8'odz. 9 */ 2 zrana odprawiona będzie przed ołtarzem Pana 
Jezusa Nazarańskiego wotywa ku uczczeniu Męki Pana 
’ezusa, po ukończeniu której zebranym wiernym poda­
nym będzie do ucałowania relikwiarz z drzewem Krzyża 
świętego.

*) Przy sposobności prostujemy omyłkę zecerską, jaka za- 
kradla się do pierwszego odcinka niniejszej bjogratji. Matka 
ś. p. .T. I. Kraszewskiego była z domu Mulaka, u babka z Ńo- 
wumiejskich Mulaka.

Na piątych z kolei nabożeństwach pasyjnych, Ja- 
xife w dniu jutrzejszym odbywać się będą w kościołach; 

św. Jacka (po-dominikańskim) i świ Anny (po-bernar- 
dyńskim), oraz na rozważaniu męki Zbawiciela „stacja­
mi” zwanem, które przypada jutro w kościele św. Anto­
niego (po-reformackim), kazania mieć będą: w pierwszym 
z trzech kościołów Jks, Wierzbicki, rektor miejscowy, w 
drugim Jks. Siewierski, rektor tegoż kościoła, w ostatnim 
Jks. Wojciech Jackowski, wikarjusz miejscowy.

— Pojutrze w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) 
odprawioną będzie o godz. 9-ej zrana uroczysta wotywa 
z wystawieniem N. Sakramentu w puszce i procesją na 
intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. Marji 
Panny. .

— Pojutrze, jako w ostatnią sobotę kończącego się 
miesiąca, w kościele św. Karola Boromeusza na Powąz­
kach odprawione będą nieszpory, rozpoczynające nabo­
żeństwo odpustowe. 

W r. 1858-ym kwestji włościańskiej. Autor „Sawki”, 
„Ulany”, „Ośtapa Bondarczuka” nie mógł w sprawie 
tak ważnej nie odezwać się głośno, a odezwanie się 
to ściągnęło gromy na jego glowe.

Jakim był zaś głos Kraszewskiego, widzimy choć­
by z następującego wyjątku jego listu: „Tu według 
mnie innego wyjścia nie ma, jak odrazu szczerze i 

i porządnie kończyć, dać sadyby i razem po kawałku i 
gruntu, ale tak, jak wszędzie, za indemnizacją, nie [ 
darmo.” „Tymczasem oni do zbytku interesu swego 
pilnując, gotowi właśnie go narazić.”

Rozgoryczenie obustronne, wywołane tem starciem, I 
ułożyło się potem.

Szereg zajęć obywatelskich pochłaniał niezmiernie 
dużo czasu Kraszewskiemu, skarży się więc na to, 
ź-e go odrywają od prac literackich; skarży się też, iż 
czuje się już. starym, ociężałym.

Minio to produkcja literacka Kraszewskiego nie 
zmniejszała się wcale. Tu np. pomiędzy innemi po- 
wstają takie arcydzieła, jak: „Chata za wsią” i „Po­
wieść bez tytułu”; tu pisże „Dwa światy”, „Choroby | 
wieku”, „Metamorfozy”; tu pracuje nad ‘kilku studja- 
ini historycznemi, ztąd też zasila obficie Gazetę u-ar- 
SzaiMtyi Czas, dzienniki lwowskie i t. d.

W roku lb.)8-ym zdarzył się dość ważny wypadek 
w życiu Kraszewskiego, a mianowicie pierwszy wy­
jazd jego za grauicę. Nastąpiło to w miesiącu maju, 
po spędzeniu dni kilku u rodziców w Romanowie.

Kraszewski chciał zwiedzić, jak można najwięcej 
Europy, a prócz tego miał leczyć się u wód zagrani­
cznych.

Zaczepiwszy na wstępie o .Kraków, który silne na 
nim zrobił wrażenie, udał się na Wiedeń do Włoch.

Włochy pociągały g° ztlawna, im więc poświęcił 
najwięcej czasu, a objechawszy je wzdłuż i wszerz, ! 
ztąd dopiero morzem udał się do Francji, i wrócił i 
przez Niemcy do Krakowa.

Cała podróż trwała cztery miesiące, a wrażenia z I 
niej odniósł Kraszewski nader obfite.

Ciekawem może będzie, jak je streszcza w liście ! 
pisanym z podróży: „Pytasz o wrażenia? Włochy 
zrobiły wielkie i trwałe swą pięknością i pamiątka­
mi; Francja i Paryż—smutne i odczarowujące.” ‘

Echa tej podróży, prócz oczywiście bezpośredniego 
ich rezultatu w „Kartkach”, spotykamy w tematach

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
W niedzielę w sejmie węgierskim jeden z najga- 

datliwszych przywódców opozycji, p. Ignacy Helfy, 
zainterpelował prezesa ministrów, ile jest prawdy w 
doniesieniach o odnowieniu przymierza potrójnego i 
między Włochami, Austrją i Niemcami, tudzież czy 
istnieje jeszcze przymierze trójcesarskie? Trudno 
było dobrać pytań drażliwszych; prawie wydaje nam 
się to naturalnem, że p. Tisza ukrył się w gęstwinie ■ 
nic nie mówiących frazesów. Cóż mial Messynió^Uzy 1 
przyznać, że tryumfalne peany półurzędoWęj prasy

— Nabożeństwa pasyjne odbywać się będą pojutrze | 
w kościołach: Opieki św. Józefa (panien wizytek) i św. | 
Kazimierza (panien sakramentek).

(Dokończenie.)

Pani Urbanowska zmarła w styczniu 1854-go r., ! 
a na Kraszewskiego, który żywo odczul tę. bolesną ■ 
stratę, zwaliły się kłopoty spadkowe, on bowiem stał I 
się.poniekąd wykonawcą ostatniej woli zmarłej.

Bmierć ciotki żony zdwoiła majątek nasze- j 
pisarza, przysporzyła mu przecież trosk nie­

mało. dalszym jednak ciągu przyszło do pewnego 
^regulowania, a Kraszewski jest już tak zamożnym, 
iz może popełnić, jak powiada, wielkie głupstwo, 
iz. upnje g0|)je wjerzc}jowca? araba za 600 rs. ze 
stai niny sanguszkowskiej. Znaczne też wydatki po­
nosi z tytułu swego kuratorstwa, a na urzędzie tym 
jest prawdziwym opiekunem młodzieży.

tzasy żytomierskie w życiu Kraszewskiego odzna­
czają się szczególniej działalnością jego na polu pra­
cy obywatelsko-spolecznej.

Prócz owego urzędu kuratora szkół, który pomimo 
lawet późniejszej zmiany w usposobieniu dlań 

obywatelstwa pozostał przy Kraszewskim aż do wy- 
azdu z Żytomierza, prezyduje on w komitecie tea- 
ralnym, bierze udział w spółce wydawniczej i ży- 
<o zajmuje się kwestją urządzenia włościan.
Trzeba dodać, iż koniec szóstego dziesiątka bie- 

ącego stulecia był najświetniejszą epoką Zytomie- 
za pod względem ożywienia, ruchu umysłowego i 
racy społecznej. Nie mówiąc o kwestjach na czasie, 
-tóre zajmowały umysły wszystkich, takie stowarzy- 
zenia, jak: spółka wydawnicza, komitet teatralny, 

Towarzystwo lekarskie i Towarzystwo dobroczynności 
niemało się przyczyniały do rozbudzenia życia.

Inteligencja miejscowa liczyła wówczas w gronie 
wem szereg znanych i głośnych imion. Tu miesz­
ali: Al. Groza, Edward Galii, Karol Kaczkowski, 

kroiło Korzeniowski, Jan Prusinowski, Kątski i inni, 
wszyscy gromadzili się około Kraszewskiego, który 

był ich środkowem ogniskiem.
Wspominaliśmy o udziale moralnym Kraszewskie­

go w rozstrzygającej się na zjazdach obywatelskich 

późniejszych powieści („Caprea i Roma”) lub w szer­
szeni ich rysunku („Syrena”, „Orbeka”.)

Żytomierz niedługo już posiadał Kraszewskiego 
w swych mitrach.

Na rok właśnie przed opuszczeniem tego miasta 
(w lutym 1859-ym roku) straszna wiadomość znagliła 
Kraszewskiego do wyjazdu do Romanowa. Matka 

i jego dogorywała i zbolałemu synowi przyszło opła- 
! kac trzeci grób na cmentarzu w Wisznicach, gdzie 
■ obok prababki Nowomiejskiej i babki Malskiej *)  
I spoczęły drogie dlań zwłoki. W pięć lat potem nie- 
' mai w tym samym dniu (w lutym 1864-go roku) Kra­

szewski, będąc już w Dreźnie, opłakiwał śmierć 
swego ojca.

W r. 1860-ym znajdujemy już Kraszewskiego w 
Warszawie na stanowisku redaktora Gazety codzien­
nej (przemianowanej następnie na Gazetę polską'}, 
której ster powierzył mu Kronenberg.

Nie tu miejsce mówić o zasługach Kraszewskiego 
dla tej gazety i w ogóle dla dziennikarstwa polskie- 

I go, zanotujemy tylko, iż redaktor jej był równocze­
śnie jednym z najruchliwszych współpracowników 
dziennika, a zgromadził też około siebie takich po­
mocników jak K. W. Wójcicki, J. Bartoszewicz. H. 
Skimborowicz, W. Anćzyc, F. H. Lewestain, W. Zie­
liński, E. Leo, W. Szymanowski, L. Rogalski, I. K. 
Gregorowicz i wielu, wielu innych. Tu pomieszczał 
swe powieści („Jasełka”, „Kopciuszek”, „Syrena”), 
dla niej pisał listy i kroniki, jednem słowem wyłą­
cznie i jedynie przyczynił się do tego, iż w r. 1861-m 
Gazeta liczyła 7,500 prenumeratorów, to jest najwię­
kszą liczbę, jaką mógł mieć kiedykolwiek dziennik 
polski poważny.

Już jako redaktor Gazety, Kraszewski odbył drugą 
’ podróż za granicę, i wtedy zwiedził Wrocław, Bru- 
i ksellę, Paryż, dłuższy czas zatrzymał się we Wło- 
i szech.
I Pobyt Kraszewskiego w Warszawie nie należał do 

najprzyjemniejszych. Kółko rodzinne rozprzęgło się: 
j synowie byli w szkołach (starszy Jan w Gandawie,

Nr 83 (z dod. por.). Dnia 24 marca

PRENUMERATA
KurJ era W arszawskiego

’"w z dodatkiem porannym):
W w arszawie: rocznie

rs. ■>, półrocznie rs. 4 kop. 50,
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

źiu odnoszenie do domu do-
iłaca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar-
twie; rocznie rs. 12, półrocznie
*• 6, kwartalnie rs. 3, miesię-
znie rs. 1.
Za granicą: miesięcznie

rs- 1 kop. 50.
Numer pojedynczy bez doda-

;kn kop. 5; dodatek poranny
W 3.
^Adnunistracia, Drukarnia i lledahcja: płuc Teatralny nr 9.—Telefon Medakcji nr 120.—Telefon Adm^nistr. 141.



młodszy Franciszek w Krakowie), starsza córką wy- i 
szła za mąż za p. Łozińskiego i mieszkała w Żyto- I 
mierzu; żona zaś tęskniła za wsią i latem z młodszą 
córką wyjeżdżała do Kisiel. Do przykrości, wypły­
wających z pewnego osamotnienia, spadły na Kra­
szewskiego kłopoty innej natury.

Przedewszystkiem sposób traktowania przez Kra­
szewskiego kwestji żydowskiej dał teraz, pokop na­
paściom „że się sprzedał żydom”, a po za tern okoli­
czności czasu wprowadziły go w kolizję z margrabią 
Wielopolskim.

I jedno i drugie uczyniły jego pozycję jako reda­
ktora Gazety niezmiernie trudną, porzuca wiec ją 
i pozostaje przy Przeglądzie europejskim, ufundowa­
nym przez siebie w r. 1861-ym.

W lutym Kraszewski jest już w Dreźnie, zkąd w 
lipcu udaje się Szwajcarji, zwiedza Mont-Blanc i 
znów jedzie do Włoch.

W r. lS64-ym nabywa willę w Blasewitz pod Dre­
znem i rozpoczyna systematyczną pracę literacką.

W roku następnym, wycofawszy się z udziału 
w czasopiśmie łwowskiem, Kraszewski zajął się czyn­
nie założonym w Dreźnie przez Dzikowskiego Prze­
glądem powszechnym, gdy zaś i to pismo upadło, po­
stanowił na własną rękę wydać roczniki Rachunki, 
(186*—1869-go), poświęcone sprawozdaniu ze wszys­
tkich sfer działalności umysłowej swego spoleczeń- 
St WIU » • t *ł

Buchunki te, w których zaraz na wstępie pomieścił 
wielce niepochlebną ocene stosunków galicyjskich, 
stały się właśnie przyczyną, iż podczas pobytu Kra­
szewskiego w Krakowie przyjęto chłodno i ozięble 
„rachmistrza narodowego”.

We Lwowie za to spotkało Kraszewskiego przyję­
cie gorące i pełne zapału, a pobyt jego tutaj był sze­
regiem nieprzerwanych owacyj.

'[’.Wróciwszy do Drezna (1867^ Kraszewski zało­

ży! własną drukarnię i zaczął wydawać czasopisma 
naprzód Omnibus, potem Tydzień (1870 r.).

W owym właśnie okresie wskutek dotknięcia kil­
ku kwestyj, mających związek z kościołem, Kra­
szewski wszedł w kolizję z duchowieństwem i wte­
dy to wydrukował znane wyjaśnienie, iż „jest i był 
zawsze wiernym synem kościoła”.

Nie Wygładziło to jednak niechęci pewnego stron­
nictwa, które pamiętało zresztą i dawniejsze Rachun­
ki-, echo zaś tego zatargu rozległo się jeszcze w roku 
jubileuszowym, a naprężenie pozostało do ostatnich 
czasów. t ,

W r. 1872-im Kraszewski pisał swój Program, któ­
ry przecie nie miał ważniejszego znaczenia.

Przeniósłszy się do nowonabytej willi (po sprzeda­
niu poprzedniej) na Nordstrasse nr. 27 w Dreźnie, 
i pozbywszy się drukarni, którą nabył Łebiński 
w Poznaniu, Kraszewski dziesięciokrotnie nieinal 
zwiększył swoją produkcję literacką. f

Nie miejsce tu wyliczać jego powieści (ważniejsze 
„Resurrecturi”, „Morituri”, „Dzieci wieku”, „Hrabina 
Cosel”, „Briihl”, „Ostatnie chwile księcia wojewody ), 
powiemy tylko, iż w perjodzie tym Kraszewski był 
współpracownikiem wszystkich niemal pism polskich, 
w których drukował jeśli nie powieść, to przeglądy, 
listy, kroniki i t. p. ...

Od r. 1876 weszła w wykonanie dawniej już po­
częta u Kraszewskiego myśl zamknięcia dziejów 
ojczystych w cyklu powieści. Wówczas też pojawiła 
się pierwsza powieść tego cyklu, a przedewszyst- 

[ kiem arcydzieło literatury naszej: „Stara baśń”.
Nadszedł wreszcie rok jubileuszowy (1879), w 

którym odbył się pamiętny zjazd w Krakowie.
Broniący się wówczas słowami „Nie zasłużony 

bierze, ale szczęśliwy”, jubilat zbierał hołdy od całe­
go swego społeczeństwa, dla którego odtąd stał się 
rodzajem moralnego przewodaikm

Nr 83

przeż puszczenie iskry elektrycznej otrzymamy £ —■: 
tych dwóch pierwiastków wodę. ‘ ( Tei

Podobnie chlor z wodorem wytwarzają kwas f j. 'He
ny, dopiero pod wpływem tak dzielnego czynnika * 
fizycznego jakim jest światło. " nę” M

Doświadczenia, jakie prelegent wykonywał, miaty pery 
właśnie na celu pokazanie, co należy przedsiębrać * g 
aby utworzyć materję żywą we wlaściwem tego *1?'stamp 
wa znaczeniu z pierwiastków, które silą życiową nie jjarac 
są obdarzone. ' 10-go

M ten sposób w oczach słuchaczy prelegent do- j^a. 
pełnił związków węgla z wodorem i przedstawił syn- fctól4 
tezy: benzolu, nitrobenzolu, amidobenzoiu i t. p. znacz

Eksperementy po większej części były udatne, a * j 
liczna publiczność podziękowała prelegentowi za wy- Wych 
borny wykład huczuemi oklaskami. }a w

2 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 24 marca 1887 r.

koro zobowiązały się nadal w świecie czaru pru­
skiego pozostać.

Jakie mogą być przecież podstawy tego przymie­
rza, o Ile Wioch dotyczą? Mocarstwową stanowisko 
młodego zjednoczonego państwa zostało zapewne po­
ręczone, ,przedewszystkiem zaś stanowisko Włoch na 
morzu Sródziemuem. Dalej zgodzono się zapewne 
nu równolegle bieżącą politykę wschodnią Włoch i 
Attstrji na półwyspie bałkańskim. Być może nawet, 
że pomyślano o obronie tronu włoskiego przed rosną­
cą falą republikanizmu. Austrja zyskuje we Wło­
szech sprzymierzeńca gotowego poprzeć całą siłą in­
teresu jej ha południowym wschodzie Europy. Dla 
Niemiec Włochy sprzymierzone już dlatego są cen­
ne, że nie wchodzą w sojusz z wrogiem Niemiec, z 
Francją. O to właśnie chodziło.

Być inoże, że w niedalekiej przyszłości odczują na 
sobie wpływ Loreley berlińskiej także Hiszpaąja i 
Anglja. Obie mają^/cs minus tych samych współ­
zawodników: Iliśzpanją mógłby ks. Bismark szacho­
wać wygodnie Francję, Anglja zaś jest skuteczną 
przeciwniczką tej siły, która stanowi obecnie najgłó­
wniejszą przestrogę dla przyszłości Niemiec. Natu­
ralnie, że takie przymierze oparłoby się niebu i pie­
kłu... Pr. Z.

W podróży do Genewy.
Zurych, 21-go marca, na dworcu.

Na wielce smutny i dla całego narodu bolesny obrzęd 
śpieszę do Genewy. Jadę na wezwanie wasze złożyć 
wieniec na trumnie nestora literatury polskiej, ś. p. Jó­
zefa Ignacego Kraszewskiego.

Słonecznego dnia hołdów w Krakowie nie byłem 
świadkiem, ale natomiast powołał mnie obowiązek przed 
dwoma laty na miejsce katastrofy do Lipska, gdzie Pi- 
łaci niemieckiego rtreichsgerichtur, z polecenia „żela­
znego kanclerza”, pastwili się nad schorzałym i pochy­
lonym ku gronowi starcem. Sceny tragiczne procesu 
lipskiego stoją mi z całą swoją grozą dziś żywo przed 
oczyma...

Dwóch woźnych wlecze „skazanego”, który nie ma 
siły iść sam, z sali obrad do... więzienia. Kamienne 
serce musiał widok ten poruszyć do głębi, ale nie serce 
niemieckie, bo oto z szyderczym uśmiechem zadowolenia 
na twarzy patrzy starszy prokurator państwa niemie­
ckiego, Sackendorf, jak ten starzec ledwo żywy idzie — 
na śmierć pewną, ten sam Sackendorf, który w końco­
wej taowie oskarżenia, jak jadowity jad, kłuł zatratem 
żądłem nienawiści sądzonego.

I zabili go oprawcy powolną śmiercią bolesnych cho­
rób... Śmierć jego dzisiejsza jest epilogiem procesu.,. 
Będę więc świadkiem i końcowej sceny tragedji.

Wiadomość o śmierci Kraszewskiego nadeszła do Wie­
dnia najpierw via Warszawa, z redakcji Kurjera war­
szawskiego. Dowiedziałem się o katastrofie w nocy z so­
boty na niedzielę, o godzinie wpół do czwartej. Z silne­
go snu przebudzono mnie silnem pociągnięciem dzwonka. 
Po chwili usłyszałem w przedpokoju znany mi głos wa- 

gzego korespondenta wiedeńskiego. Wizyta o tej porze 
zdziwiła mnie mocno. Zdziwienia moje wszakże było je­
szcze większem, kiedy po chwili wszedł do pokoju i 
rzek!:

— Niecli się pan ubiera zaraz, bo za dwie godziny 
jedziesz pan do Genewy.

Z waszego telegramu dowiedziałem się o wszystkiem.
Więc ubrałem się i na dworzec... Pośpiech był taki, 

że nawet pieniędzy wymienić nie mogłem.
Śpieszę kurjerskim pociągiem drogą na Monachjum. 

W drodze wyczytają ż Keue fi'tie Press?. Wiadomość o 
śmierci, ale telegram jest datowany z Genui i wyraźnie 
stoi w nim, że Kraszewski zmarł w Genui.

Fatalne położenie. Ktoś się omylić musiał, albo Ku­
rjer warszawski, albo i\cil? freie Pitssc. Co robić—bi­
lem się ż myślami. Jechać do Genui lub Genewy? Za­
ufałem waszej informacji i dopiero w Zurychu, po tylu 
godzinach trawiącej niecierpliwości, dowiedziałem się, 
że istotnie Kurjer warszawski był lepiej informowany, 
aniżeli Weltblatl wiedeński.

Na dworcu spotkałem się przypadkowo i zaznajomi­
łem z synem ś. p. Kraszewskiego, który z Odesy jedzie 
już szósty dzień do Genewy, na wiadomość o pogorsze- 

j niu się zdrowia ojca. O jego śmierci nic jeszcze nie wie­
dział. Jedziemy dziś wieczorem razem do Genewy, gdzie 
spodziewałem się być dzisiaj po południu, a gdzie będę 
dopiero jtitro rano o godz. 6-ej. Wiedeń bowiem nie ma 
bezpośredniego kurjerskiego połączenia z Genewą. Mu- 

i siałem w Monachjum i Zurychu czekać po kilka godzin 
s na pociągi... Już dzwonią, trzeba wsiadać do wagonu.

G. S.

Z sali odczytowej.
Czwarty z kolei odczyt śerji przyrodniczej wygło­

sił wczoraj p. Bronisław Znatowicz, redaktor HirzecA- 
śy iata, znany popularyzator nauk przyrodniczych.

Prelegent wziął za przedmiot tworzenie się mate- 
rjj z nieożywionych elementów.

" We wstępie zaznaczył ważność syntezy ciał orga­
nicznych, która dla ludzkości wydala ogtotnńe rezul­
taty tak praktyczne jak i teoretyczne.

Pierwsze zasadzają się na otrzymaniu mnóstwa 
ciał sposobem fabrycznym, ciał, których natura do­
starczyć lu.m nie mogła, drugie zaś wytworzyły wie- 

j le śmiałych hypotez, objaśniających nam do pewne- 
i go stopnia niektóre zjawiska życiowe, a jakkolwiek 
■ hypotezy te mogą być obalone nowemi odkryciami, 

nie są one jednak pozbawione podstawy naukowej.
W dalszym ciągu prelegent określał zuaczenię bez­

pośredniego rozbioru czyli analizy, która nas dopro­
wadza do takich części składowych, jakie już dal­
szemu rozbiorowi podlegać nie mogą i te części na­
zywamy pierwiastkami chemicznemi.

Powinowactwo ciał w znaczeniu chemicznem zasa­
dza się na sile, która skłania różne materje do połą­
czenia się z sobą najczęściej pod wpływem czynni­
ków fizycznych.

Tak np. tlen z wodorem nie łączą się z sobą, lecz 
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Była to jednak ostatnia jasna chwila w tym pra­
cowitym żywocie-

W roku 1883 smutna wieść dotknęła żywo nasze 
społeczeństwo. Kraszewski, wracający z Pan w po­
łudniowej Francji, gdzie leczył się wodami, areszto­
wany został w Berlinie na skutek oskarżenia cie­
mne) osobistości, szantażysty, niejakiego Adlera. ,

Zamknięty w Moabicie, następnie w więzieniu 
stolicy saskiej, a wreszcie uwolniony na słowo, scho­
rowany starzec w niepewności i trwodze oczekiwał 
rozegrania się ostatniego aktu tej strasznej komedii1-

Akt ten rozegrał się w d. 12 i dalszych inaja 
1883 r. przed sądem lipskim.

Następstwem było osadzenie Kraszewskiego w 
więzieniu w Magdeburgu, gdzie pozostał do roku 
1885 (listopad).

Chory, rozbity, znękany uzyskał wreszcie za zło­
żeniem kaucji 20,000 marek urlop czteromiesi<Sczuy 
na poratowanie zdrowia. ..

Uroczy klimat San.Rjemo przywrócił »iU c'‘WHowo 
pozór zdrowia, sił jednak wyczerpany1'11 sfya8znem 
przejściem i moralnem cierpieniem PlZ-"vlocic nie

A jednak Kraszewski nie wyp09^^^ P óra z .ę- 
ki, pisał z Magdeburga, pisał« P° ax do samej 
niemal chwili śmierci. . ,

Ostatnie jego prace świeżo , przed oczyma. 
Do Magdeburga Kraszewski nie wrócił, bo juz nie 

mógł. Chciał się ratować, gdy nastąpiła katastrofa.
Koniec wiemy. . . •Niezadługo ciało zasłużonego syna naszej ziemi 

spocznie na Skałce- Naród wzniesie mu pomnik, 
lecz ma on już >u»y» trw.alszy—aere perennius-fk 
dziełach swych, czynach i pamięci współziomków.

Takie pomniki trwają wiecznie.
Buzy dar.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Swiet donosi, iż komisja, która zajmowała się już u 

sprawą kursów medycznych dla kobiet, opracowała i , 
projekt samodzielnego instytutu medycznego. Pro­
jekt wniesiony zostanie wkrótce do rady państwa.

= Fabrykanci moskiewscy i oddział Towarzy­
stwa przemysłu i handlu w Moskwie wysyłają w 
tych dniach deputację do Petersburga, celem starania 
się u p. ministra o zmiany w ustawie fabrycznej.

== Departament rolnictwa i przemysłu wiejskiego 
postanowił zastośować szereg środków celem popar­
cia produkcji krochmalu kartoflanego. Pomiędzy in- 
nemi w porozumieniu z p. ministrem komunikacyj 
ptojektąje się obniżenie taryf kolejowych dla prze­
wozu krochmalu.

Zarządy kolejowe przedsięwzięły środki, ce­
lem zapobieżenia uszkodzeniu przez wodę plantów i 
nasypów. _ ______

z=z Stróże domów: pod nr. 59 ha Nowolipiu Antoni 
Maciejewski, pod nr. 17 na Nalewkach Antoni Dą­
browski i pod nr. 19 również na Nalewkach Wincen­
ty Poniński, za przytrzymanie złodziei na gorącym 
uczynku kradzieży, otrzymali od p. oberpolicmajstra 
w nagrodę po 3 rs.
= Z teatru i muzyki.
* „Zbójcy” ukażą się jutro znowu w teatrze Wie1' 

kim.
* Żółkowski odtwarza jutro rolę brawurową sę­

dziego Desperieres w „Sztuce przypodobania się”.
* W teatrze Małym rozdano do nauki krotochwilę

w trzech aktach z francuskiego pp. de Najac i Mil- 
laud w przekładzie P- Kaczyńskiego p. t. „Dorożka 
nr. 117-ty”. j

W sztuce tej grać będą panie: Czosnowska, Le­
szczyńska i Rożniecka, tudzież Galasiewicz, Gra­
biński, Morozowicz, Sikorski, Suwiński, Turcżyno- 
wicz i Wysocki.

* Emma Turolla, znana śpiewaczka, nadesłała do 
Warszawy za pośrednictwem impresarja Weisera 
propozycję gościnnych występów.
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, Fenże impresarjo rekomenduje młodego tenora 
4 ‘Henryka Prdvost. .

* We Lwowie wznowiono z powodzeniem „Hrabi­
nę” Moniuszki na benefis kapelmistrza tamecznej o-

§br.ac * Spółka dyrekcyjna teatru lwowskiego którą 
0 .'stanowią panna Celina Dobrzańska i p. Władysław 
rą nl0Barącz, otrzymała koncesję na lat pięć, t. j. do dnia 

, 10-go kwietnia 1892-go r. ....
it do- Namiestnictwo zastrzegło,  że w razie ustąpienia 
I syn" którejkolwiek strony ze spółki, koncesja traci swoje 

znaczenie.
tne, a * publiczność, zebrana wczoraj w salach reduto­
wi wych na wieczorze Towarzystwa muzycznego, wita­

ła w produkującym się na ęstradzie koncertowej 
------ , kwartecie szwedzkim starą swją.  znajomość.

Kwartet szwedzki, posiadający w swoim składzie 
podwójne pierwsze tenory i drugie basy, występował 
już u nas przed trzema laty w Dolinie szwajcarskiej 
i wówczas już wywarł niepospolite wrażenie skoń­
czoną perfekcją wykonania. ,, .

Głosy ludzkie zlewają się w jedną całosc i tak 
yrybornie zespalają się z sobą, że słuchając ich zda- 
je się jakoby sie słuchało jakiegoś nieznanego a cu­
downego instrumentu, którym włada artysta pełen 
smaku, umiejący wydobyć z niego najrozmaitsze e- 
fekta, począwszy od najsubtelniejszego piano, skoń­
czywszy na imponującem potęgą siły forte.

Te skończoną doskonałość wykonania umiała oce­
niać wczorajsza* publiczność—kiedy więc numer wy­
konany przez szwedzkich śpiewaków wywoływał 
frenetyczne oklaski.

Pan Domaniewski usprawiedliwił pochlebną opi- 
nję, jaka poprzedziła przybycie do Warszawy mło­
dego fortepianisty.

Bliższa oc€iic jego talentu pozostawiamy sobie do 
własnego* konce*rtu, z jakim p. D. podobno u nas wy­
stąpi.

Panna Bakszewiczówna bardzo poprawnie zaśpie­
wała arję z „Zaczarowanego fletu” Mozarta, „Wio­
snę” Moniuszki, mazurka Grosmana i pieśń ludowa 

‘Układu A. Miinchheimera.
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= Ze sztuki.
* Wojna chłopska” Rochegrosse’a w dniu jutrzej­

szym będzie okazywaną publiczności na wystawie 
Krywulta.

Olbrzymie to płótno przedstawia krwawą i zara­
zem ohydną scenę z czasów francuskiej reformacji, 
tj. z pierwszej połowy XVI-go wieku.

Do pałacu francuskiego arystokraty wdarły się 
tłumy półnagich, ziejących złością i oszołomionych 
krwią morderców. J

:ali.zn“jduń^ tylko kobiety, męż­
czyźni bowiem wyginęli w olrońie pałkowej bramy. 

Artysta odtworzył chwilę, gdy Pprzez w’łamane 
drzwi 1 okna wdziera się banda nieludzko wykrzy­
wionych, potwornych postaci. J J

Jeden z łotrów na wzniesionym drągu niesie tryum­
falnie głowę, zapewne ojca rodziny i pana 2a^kn 
jakaś kobieta „kokietuje” towarzyszów trzymanemi 
w rekach wnętrznościami ludzkiego ciała.

Postać poprzedzająca zbójców na drugim planie 
jest wprost odrażająca w swojem zbydlęceniu i żądzy 
mordu. ...

Grupy napastników znajdują się po lewej stronie 
Płótna, podczas gdy na prawej grono skamieniałych 
ze strachu kobiet wyczekuje na śmierć z rąk rozsza­
lałego chłopstwa. 

— Koncert na wystawie.
qn wvlb jutrzej8zym fortepianista p. St. Deutsch- 

m Ua wystawie starożytności z koncertem

W progiam popisu wejdą wyłącznie utwory odpo­
wiadające epoce instrumentu, a mianowicie- Kosy 
Pergolesa, Scarlatti’eg0) Marcella, oraz Botterini’egm

= Maskarada z tombolą.
Doroczna maskarada z * tombolą, urządzona przez 

Towarzystwo dobroczynndsci ’w ubiegłym karnawa­
le, z przyczyny zajęcia sic'kółńitetu dochodów nie­
stałych przygotowaniami do wystawy sztuki i staro­
żytności,. odbyć się nie mogła.

.iamiaru jednak nie zaniechano i teraz postano­
wiono urządzić tombolę w niedzielę przewodnią, 
t- I?-go kwietnia, jak zwykle w salach ratuszo-

Celem urozmaicenia zabawy projektuje się urzą­
dzenie żywych obrazów, a nawet teatru amator­
skiego.

1 rowizoryczna scenka, zbudowana w głównej sali 
mtusza na dzisiejszy i aut Towarzystwa św. ÓVicen- 
tego a Paulo zostanie aż do zabawy maskaradowej 
co znakomicie zmniejszy koszta. .

— Z Towarzystwa wioślarskiego.
kwestJa lokalu zim°wego została po­

myślnie załatwioną. *
ynąjęto obszerny apartament przy ulicy Królew-

sklej, w domu p. Wł. Kronenberga, tam gdzie da­
wniej mieściło się Tivoli.

Kontrakt został zawarty na przeciąg 10-iu lat.
Lokal wymaga gruntownego i kosztownego odno­

wienia.
Inauguracja nowej siedziby zimowej nastąpi w 

jesieni, to jest z chwilą zamknięcia letniego sezonu.
— Ajenci niemieccy.
Na bruku warszawskim pojawili się znowu wę­

drowni ajenci niemieccy dla przyjmowania obsta- 
lunków.

Ogólna niechęć okazywana tym panom, a nawet 
wyraźne oświadczenia kupców, że „od niemców nic 
nie kupujemy”, nie zdołały ich zniechęcić.

Z powodzi miejskiej.
W dniu dzisiejszym, z powodu nagłej zmiany au­

ry, wiele ulic znalazło się literalnie w wodzie.
Stosownie do prastare*) tradycji, ulica Królewska, 

przy zbiegu Krakowskiógo-Przedmieścia, zmieniła 
się w wodospaij.

Na Nowym-Swiecie w niektórych miejscach woda 
wylała na chodniki. 

— Odzież zagraniczna.
Pomimo silnej konkurencji ze strony krawców tu­

tejszych, handlujący wiedeńską garderobą wciąż je­
szcze starają się o zbyt swojego tandetnego towaru 
na bruku warszawskim.

Jak nas zapewniano, pewien przybysz z nad Sprei 
nosi się z zamiarem założenia w Warszawie wielkie­
go składu odzieży zagranicznej.

Czy tylko znajdzie kupujących?

= Upadłość Kiersza.
Na zebraniu wierzycieli Władysława Kiersza w 

wydziale upadłościowym sądu handlowego doko­
nano przedwstępnych czynności, prawem nakaza­
nych.

Obrano mianowicie tylko syndyków tymczasowych 
w osobach pp. Jankowskiego i adw. przys. Edwarda 
Czajkowskiego.

Sędzią-komisarzem masy upadłości jest, jak wia­
domo, p. Szwede.

Z kwestyj, interesujących nietylko wierzycieli, 
ale i szerszą publiczność, zaznaczamy tylko jedną, 
która była przedmiotem rozpraw i co do której po­
wzięto pewne postanowienia.

Jest nią kwestja sprzedaży w drodze licytacji kon­
cesji na pismo tygodniowe Glos, wydawane ongi 
przez Kiersza.

Grono współpracowników rzeczonego pisma, chcąc 
wypełnić zobowiązania ex-wydawcy względem czy­
telników, zamierzyło wydawać je nadal własnym 
kosztem.

Odpowiednie kroki u władz właściwych zostały 
poczynione, obecnie wiec, wobec zgody wierzycieli 
na rzeczoną tranzakcję, licytacji nie stoi nic na prze­
szkodzie i prawdopodobnie niedługo już będzie ona 
dokonaną.

= Sprawa o obrazę przyzwoitości.
W tych dniach w sądzie pokoju przy ul. Cieplej 

rozstrzygano sprawę niejakiego K., który na podwó­
rzu ul. Grzybowskiej pod nrem 1-ym zachowywał 
się w sposób, obrażający przyzwoitość publiczną.

Jeden z świadków p. H. natychmiast zawezwał 
policjanta, celem odprowadzenia K. do cyrkułu.

Sędzia skazał K. na 25 rs. kary.

— Pojedynek amerykański.
Barbarzyński i zbrodniczy pojedynek omal nie stał 

się powodem śmierci samobójczej młodego wyrostka, 
liczącego 17-ty rok życia.

Otruł on się fosforem zeskrobanym z kilku paczek 
zapałek.

Objawy otrucia spostrzegł ojciec chłopca p. L., któ­
ry natychmiast wezwał lekarza.

I Dzięki energicznej pomocy, niebezpieczeństwo zo­
stało usunięte i wyrostek dziś, po upływie trzech 
dni od otrucia, jest prawie zupełnie zdrowy.

Przyczyna rozpaczliwego i szczęśliwie udaremnio­
nego zamachu została wyjaśnioną w liście, jaki L. 
napisał do rodziców, a który znaleziono w szafce.

Blaga on ojca o przebaczenie, iż śmiercią swoją 
musi go zmartwić, lecz „obowiązek honoru droższe­
go mu nad życie nie pozwala temu, któremu los prze­
znaczył umrzeć, cofnąć się przed spełnieniem do­
browolnie przyjętych warunków.”

1 ak brzmią! dosłownie przytoczony ustęp listu.
Okazuje się, iż L. odbył formalny pojedynek ame­

rykański z rówieśnikiem swoim S.
Niedowarzonym chłopcom poszło o... kobietę.
Erotyczni smarkacze rozkochali się w jednej i tej 

samej osobie, która nawet nie wiedziała o tych uczu­
ciach, mających doprowadzić aż do śmiertelnych za­
pasów. ....

Chłopcy-rywale postanowili więc odbyć pojedynek 
na śmierć lub życie.

Grali więc trty partją w arcaby j U. dwie prze­

grawszy, miał w terminie jednego tygodnia ustąpić 
szczęśliwszemu współzawodnikowi z tego świata.

Rodzice obu wyrostków wspólnie się porozumiaw­
szy, przedsięwzięli już odpowiednie kroki, aby za- 
pobiedz nowym eksperymentom.

= Skonstatowanie osoby.
Człowiek, który w dniu wczorajszym na ulicy Wiejskiej zo­

stał na śmierć przygnieciony^ nazywa się Marjański.
Był on oficjalistą w składzie węgla i zamieszkał pod lirem 

42-m na Pańskiej.' 
= Kradzieże.
Na Nowowiejskiej pod nrem 8-ym, w mieszkaniu M. Koty- 

lińskiego. dependenta przy notarjuszu, spełnioną została kra­
dzież rozmaitych przedmiotów, zwłaszcza klejnotów wartości 
paruset rubli.

W kościele św. Aleksandra podczas wczorajszego żałobne­
go nabożeństwu za duszę ś. p. J. I. Kraszewskiego, zostały o- 
kradzione w tłoku dwie panie.

Jednej z nich p. Karolinie Ostrzeszewskiej skradziono port­
monetkę ze 152-ma rublami, drugiej zaś pani Helenie Werne- 
rowej skradziono przez odcięcie nożyczkami połowę złotego 
łańcuszka waz z zegarkiem.

= Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym jakiś człowiek, rozmawiając ze stró­

żem w bramie domu pod nrem 163-m na Pradze, upadł i nagle 
zmarł.

Okazało się, że to jest Wilhelm Szejdt, czeladnik piekarski.
= Wściekły pies.
Od kilku dni prawie codziennie zdarzają się wypadki wście­

kania się psów i pokąsania przez nich ludzi.
I wczoraj pod nrem' 3-m na ulicy Wolność ukazał się wście­

kły pies, który pokąsał Antoniego Witkowskiego.
Pokąsanemu ranę natychmiast wypalono.
Dlaczego jednak nie został on odesłany do kliniki dra Buj­

wida w szpitalu wolskim? 

4- W pierwszych dniach kwietnia specjalna ko­
misja przyj mie od przedsiębiorcy p. Rohna nowo 
zbudowany most żelazny na Bugu pod Małkinią. 
Most ten wykończony zostanie ostatecznie w przy­
szłym tygodniu.

-4- Spalony most.
W d. 20-ym b. m. zrana, jak donosi Kaliszanin, 

zgorzał most drewniany na rzece Warcie, pomiędzy 
miastem Kołem a jego przedmieściem.

Komunikacja pomiędzy Kaliszem a Kutnem jest 
obecnie z tego powodu nader utrudnioną, a pasaże­
rowie muszą w nocy na łódkach przeprawiać się 
przez Wartę. 

+ Opór władzy.
Wieś Udrycze, w lubelskiem, kilkakrotnie już by­

ła widownią przykrych zajść pomiędzy dworem a 
gromadą z powodu spraw służebnych.

Ciągłe spustoszenia, czynione przez włościan w 
majątku, skłoniły wreszcie właściciela do wystąpie­
nia na drogę sądową.

Zapadły niedawno wyrok w tej sprawie zasądził 
dworowi odszkodowanie w ilości kilku tysięcy rubli.

Gdy jednak dla wyegzekwowania sumy zjechał 
komornik, włościanie stawili czynny opór i rozpoczę­
li formalną utarczkę ze strażą ziemską.

Zawiadomiony o tern naczelnik powiatu zjechał na 
miejsce z dwiema setkami kozaków, ale i teraz nie o- 
beszło się bez oporu.

Ostatecznie oporniej szych aresztowano i osadzono 
w więzieniu w Janowie.

4- Wypadek kolejowy.
W ubiegłym tygodniu na stacji Brześć przy mane­

wrowaniu parochodu po linji, dróżnik Aaitoni Mie­
rzwiński przez własną nieostrożność wpadł pod nad­
chodzący parochód.

Jakkolwiek o własnej sile zaraz się podniósł, 
obrażenie głowy było jednak tak gwałtowne, iż w 
parę godzin życie zakończył.

+ Wypadek z bronią.
Z Częstochowy piszą do nas, iż p. Petrzykowski. 

który, jak wiadomo, uległ smutnemu wypadkowi 
podczas prób z bronią własnego wynalazku, zmarł 
w d. 22-im b. m.

Broń, która stała się przyczyną śmierci swego wy­
nalazcy, miała dawać 9 strzałów na sekundę.

4- Zabójstwo.
W ubiegły wtorek, o godzinie 9-ej z wieczora, 

mieszkańcy przystanku Ryki na kolei nadwiślańskiej 
byli zaalarmowani wystrzałem rewolwerowym.

Idąc za odgłosem, pośpieszono do domu zajmowa-
| uego przez dozorcę drogowego Egersdorfa.
| Tu zebranym przedstawił się tragiczny widok.

Na podłodze parterowego pokoju znaleziono Egers­
dorfa leżącego bez życia.

Natychmiast zarządzone śledztwo wykazało, iż 
strzał pochodził z za okna, w którego szybie znale­
ziono otwór wielkości kuli rewolwerowej.

Ta ostatnia przeszyła na wylot lewy bok ofiary i 
utkwiła w ścianie.

Przedsięwzięte badania dotąd nie doprowadziły do 
wykrycia zbrodniarza, który po dokonanem zabój­
stwie zbiegł z zadziwiającą szybkością.

Istnieje dość uzasadnione podejrzenie, iż powodem 
zbrodni była zemsta.

—■
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j. I. KRASZEWSKI,

<lnig!;U ’ ciężkiej chorobie zakończyła życie ś. p ‘ Kazimiera sze miuisterjum spraw zagranicznych uznaje sposób postępo- 
Kwiatkowska, panna, lat m, córka Władysława i Auieliwania, .rządu niemieckiego i jego ąjeatfw w sprawie nieda-

Eeho muzyczne, teatralne i artystyczne przyjmuje 
przedpłatę całoroczną (rs. 8) i kwartalną (rs.2); o- 
placający rocznie mają prawo za dopłatą 1 rs. do 15 
tomowej edycji dzieł Z /. Kraszeiosiiiego. Echo dru­
kuje ppmiędzy innemi w tekście poemat Deotymy 
„Jan Sobieski”, w dodatku zaś Otello Verdi’ego.

z Badowiczów. Stroskani rodzice zapraszają krewnych i przy­
jaciół na pogrzeb w dniu 26-ym marca, to jest w sobotę w 
miejscu. —1081—

j- Dnia 26-go marca, to jest w sobotę, o godzinie 10-ej 
zrana odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Przemie­
nienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodowej, za 
dusze ś.p. Ireny i Andrzeja Moczarskicli, na które zaprasza 
się krewnych, przyjaciół i znajomych. —1076—

f Dnia 26-go marca, to jest w sobotę, jako w 27-mą rocz­
nicę śmierci ś. p. Wojciecha Chodeckiego, obyw. powiatu 
łęczyckiego odbędzie się wotywa o godzinie 10-ej zrana w 
kościele św. Anny (po-bernardyńskim) na Krakowskiem-Przed- 
tftfeściu. na którą pozostałe córki zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych. * —1045—

j- W piątek, to jest dnia 25-go marca, w kościele św. Anto­
niego przy ulicy Senatorskiej, jako w dzień imienin ś. p. Marji 
z Jnstrzembskich Wołowskiej, odbędzie się nabożeństwo o 
godzinie 10-ej zrana, na które mąż z dziećmi i rodziną za­
prasza. ‘ 2—1070—
t IV piątek, to jest dnia 25-go marca, jako w dzień imienin 

ś. p. Marji z Górkiewiczów Fiszer, odbędzie się żałobne na­
bożeństwo o godzinie 9-ej zrana w kościele powązkowskim, 
na które córka, zięć i wnuczki zapraszają. —1086

W sobotę, to jest dnia 26-go marca r. b.. jako w dzień 
imienin ś.p. Emanuela Kani, odprawioną zostanie msza 
święta w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) 
o godzinie 9-ej i pół zrana, na którą pozostała żona z córką 
i synami zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów, uczenni­
ce i uczniów zmarłego.

•j- Wszystkim, którzy w dniu 19-ym b. m. łaskawie raczyli 
przyjąć udział w smutnem oddaniu ostatniej posługi ś. p. sy­
nowi i bratu naszemu Wincentemu Bogdańskiemu, a mia­
nowicie szanownemu kanonikowi Brzeskiemu, ks. wikariuszo­
wi Rostkowskiemu, zacnym profesorom i kolegom, którzy na 
barkach swoich ponieśli do grobu drogie nam zwłoki, pozo­
stała rodzina składu niniejszem serdeczne podziękowanie-1071 

-A— W piątek, tj. dnia 25-go marca, jako w pierwszą rocz­
nicę śmierci b. p. Edwarda Rejchmana, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo w synagodze na Solcu o godzinie. 2-ej po połu­
dniu, na które pozostała córka i synowie zapraszają krewnych 
i przyjaciół zmarłego. ' —334—

— Złożono w redakcji Kuriera warszawskiego:
Na wpis dśa niezamożnych uczniów.

W. P. rs. 3,—od bracia Batów rs. 6.
— Dnia 24-go )>. m. jako w rocznicę śmierci ś. p. Zofii Je- 

szke, składam rs. 10 w połowie dla sierot gminy ewangelicko- 
augsburskiej, w połowie na wpis dla niezamożnego ucznia.

A. A.
— Chcąc uczcić pamięć szlachetnego człowieka a najlepsze­

go ojca mego ś. p. Franciszka Wojdyńskiego, zmarłego w 
Warszawie dnia 9-gp marca r. b. załączam rs. 25 dla biednego 
ucznia z prośba o modlitwę za duszę. Córka M. S.

Dla najbiedniejszych.
Dr. Józef K. z Sandomierza rs. 2,—Mączewski rs. 6 za dwa 

biletv przesłałe mu na bal dla Przytuliska.
_‘ Dnia 23-go marca, jako w rocznicę śmierci ś. p. Fran­

ciszki Czajkowskiej, pozostałe dzieci składają rs. 3 dla bied­
nych matek.

X Ze Lwów donoszą nam: W d. 22-im b. m. od- 
prawiotto w kościele archikatedralnyni, staraniem rady 
miejskiej, żałobne nabożeństwo za duszę Kraszewskiego. 
Celebrował ks. infułat Jurkowski w asystencji licznego 
duchowieństwa; świątynię, przystrojono mnóstwem egzo­
tycznego kwiecia; popiersie zmarłego okalał wieniec lau­
rowy) Korporacje wystąpiły odświętnie, ze sztandara­
mi. ..Lutnia” wykonała mszę żałobną Moniuszki. Na 
ratUkztr powiewa żałobna chorągiew; zakład im. Osso­
lińskich jest dziś, z powodu żałoby, zamknięty. Czytel­
nia akademicka urządza również w tych dniach żałobne 
nabożeństwo za duszę Kraszewskiego, na którem chór 
akademicki odśpiewa Requiem Verhulsta. Przewiezie­
nie zwłok do Krakowa uchodzi u nas za rzecz załatwio­
ną, :i ..Macierz polska” i Towarzystwo imienia Mickie­
wicza uchwaliły wysłać na pogrzeb swoich delegatów.— 
Tutejsze dzienniki otrzymały od chorwackiej „Czytelni 
akademickiej” w Zagrzebiu telegram kondolencyjny, 
wyrażający w gorących słowacli żal po stracie wielkie­
go pisarza.-—Zgromadzenie krajowych kupców i prze­
mysłowców mianowało b. marszałka krajowego, dra Mi­
kołaja Zyhlikiewicza, pierwszym honorowym członkiem 
Towarzystwa za zasługi, położone około rozwoju han­
dlu i przemysłu krajowego.

X Z Poznania donoszą nam, iż komitet pomocy dla 
wygnańców z d. 1-ym kwietnia r. b. zamyka swoje 
czynności.

X Kartaczownic? elektryczną skonstruował pe­
wien belgijczyk i uzyskał na nią patent wynalazku. 
Kartaczownica wyrzuca. 9 pocisków i, jak powiada wy­
nalazca, z łatwością będzie mogła, niszczyć opancerzenie 
okrętów wojennych. Model kartaczownicy przedstawio­
ny zostął ministerjnm belgijskiemu.

>< Dla studentek angielskich wybudował znany 
magnat Sir Francis Cook wspaniałe schronisko pod na­
zwą „Dom, Aleksandra” w South Kensington. Jest to 
wielki pałac, urządzony dla 56-iu studentek, z których 
każda mieści się w dwóch pokojach. Oprócz tego znaj­
dują się w tym gmachu wspólne sale dla wszystkich sty­
pendystek, mianowicie: bibljoteką, sala koncertowa, gi­
mnastyczna i malarska. Studentki, zajmujące się ma­
larstwem, posiadają także osobne atelier.

X Księżnieika Likeilke, siostra króla wysp Sand- 
wichskich, według wiadomości z Honolulu do New-York 
Heralda, dobrowolnie zamorzyła się słodem na ofiarę 
bogini, przemieszkującej w wulkaaiie Mauna-Loa, na 
Hawai. Krajowcy wierzą, iż bogini ta. wywołała ostatni 
wybuch wulkanu i księżna poświęciła się właśnie na o- 
Sare dla dobra ludu.

Ririet w artukule wstępnym rozważa znaczenie i 
następstwa manifestacyjnych objawów pokojowego 
usposobienia i przyjaźni, jakich w ostatnich czasach 
Niemcy nie szczędziły Francji i które w szczególnie 
jaskrawej formie ujawniły się w pożegnaniu cesarza 
Wilhelma z jenerałem francuskim panem d’Absac.

„Rząd francuski — powiada Swiet— był do takiego stopnia 
zdumiony tem co zaszło, że zdecydował się posłać Herbettowi 
naganę za to, że pozwolił Lessepsowi urządzić manifestację, 
z którą, Francja sympatyzować nie może: bo Francja przesta­
nie być wielkiem mocarstwem skoro tylko pogodzi się z oder­
waniem Alzacji i Lotaryngii. Francja straci ostatnie oparcie 
w Europie, jeżeli pozwoli skompromitować możliwość porozu­
mienia z Rosją.

„To jednak co zaszło dowodzi, że we Francji jest silna par- 
tja, będąca za przymierzem z Niemcami i być może, że ona 
weźmie górę.

„Wtedy Rosja,oderwana już od słowian przez niemców. bę­
dzie bezwarunkowo osamotniona. Wtedv dopiero dokładnie 
zrozumiemy czem jest nieprzyjaciel, który nabrał sił i jasna 
nam się stanie polityka kongresu berlińskiego, licząca już 
dwanaście lat wytrwałego i systematycznego istnienia (od 
traktatu reichsztadzkiego w r. 1875-ym). Zrozumiemy wów­
czas także dokładnie, tak jak rozumieć można tylko prze­
szłość, jaką rolę odgrywają słowianie zachodni w życiu pań­
stwa rosyjskiego i jak niekorzystnem jest dla nas osamotnie­
nie nawet dla prawidłowego biegu spraw wewnętrznych.

Standard zadowoleniem zaznaczył pogłoskę o 
tem, jakoby w dzień swoicli urodzin cesarz A ilhelin 
miał zrzec się części swojej władzy monarszej na 
rzecz swojego syna. Angielski dziennik widocznie 
opierał na tem nadzieję, wciągnięcia Niemiec w an- 
tirosyjskie przymierze z Anglją. Na to No moje wre- 
mja odpowiada w ten sposób:

„Chwila, kiedy w najwyższych sferach niemieckich będzie 
się mogła zrodzić myśl przymierza z Anglją przeciwko Rosji 
nic nadejdzie, jeszcze ani jutro, ani nawet za kilka dni. Dzi­
siejszy rząd berliński myśli o czemś zupełnie innem. Pragnie 
on nie otwartego pojedynku z Rosją, lecz takich przyjaciel­
skich stosunków z swoją wschodnią sąsiadką, któreby, ogra­
niczając swobodę działania tej ostatniej, dawały Niemcom 
albo raczej ks. Bismarkowi możność utrwalenia swojej prze­
wagi politycznej na zachodzie Europy. To na co nie zgodzi 
się nigdy w swojej prawości cesarz Wilhelm, odrzuci także i 
jego kanclerz, chociaż z zupełnie inny ch pobudek. Gdyby się 
urzeczywistniły marzenia inspiratorów SUindarda. to ks. Bis­
markowi nic pozostałaby nawet najmniejsza nadzieja wcią­
gnięcia nanowo Rosji w orbitę jego polityki, o czem właśnie 
tylko marzy i do czego tylko zmierza, nie gardząc żadńcmi 
środkami, począwszy od kokietowania zgrzybiałego Lessopsa 
a kończąc na tem, że pozwala berlińskim półurzędowcom nie- 
tvlko powtarzać niedorzeczno plotki korespondentów niektó- 
rych o-azet londyńskich, ale nawet dodawać do tego głęboko 
dla rosyjskiego serca obrażające komentarze.

. Nie. uroczystość berlińska nie stanie się jeszcze począt­
kiem owej nowej ery, o której marzą w Londynie.”

W Petersburskich M'iedomosliach czytamy:
„Zamieszczony u nas wczoraj komunikat urzędowy nie po­

zostawia najmniejszej pod tym względem wątpliwości, że na- 

wnych wypadków bułgarskich za niepodlegający żadnemi: 
zarzutowi i odpowiadający w zupełności obowiązkom opieko­
wania się i bronienia poddany ch rosyjskich, jakie dyplomacja 
niemiecka na siebie przyjęła. Okazuje się, że baron Tielil- 
mann nie odpowiada zupełnie za pośpiech, z jakim wyrok 
śmierci został wprowadzony w wykonanie, ponieważ instancje 
za skazanymi zostały wniesione we właściwym czasie. Sa­
dzić więc należy, że tylko nierozsądna i uparta nieuległość u- 
zurpatorów bułgarskich stanęła na przeszkodzie skuteczności 
instancji i ośmieliła tych ostatnich do tego, że pomimo całegi 
swojego nicestwa lekceważyli zuchwale wolę wielkiego i po­
tężnego mocarstwa, wypowiedzianą zapewne w sposób zu­
pełnie jasny' i niepozostawiujący wątpliwości. Podobna nie­
uległość, w takich warunkach, jest rzeczywiście czemś nieby- 
wałem i niewytłumaczonem, ponieważ dowodzi, że w gruncie 
rzeczy rząd sotijski jest o wiele silniejszy od niemieckiego. 
Niedość jasno przedstawia się zresztą i druga jeszcze okoli­
czność. Jeżeli przyczyną bezskuteczności instancji był krwio­
żerczy pośpiech z jakim rząd bułgarski wykonał wyrok śmier­
ci nad ludźmi, między .którymi, według świadectwa uaszeg< 
rezydenta bułgarskiego,^ajdowali się poddani rosyjscy, te 
według powszechnie przyjętego zwyczaju, zuchwałe narusze­
nie kapitulacji powinnoby pociągnąć za sobą żądanie zadość 
uczynienia. Ponieważ o podobnem żądaniu nic nie jest wia­
domo. to należy przypuszczać, że oświadczenie p. Chitrowc 
co do rosyjskiego, poddaństwa niektórych ze straconych się 
nie potwierdza i uznanem zostało za bezzasadne. O ten? 
zresztą także nie ma wiadomości.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa dyplomacja na­
sza musiuła mieć poważne powody do wystąpienia z powoła­
nym komunikatem, który opinia powszechna łączy z uroczy­
stością d. 22-go marca w Berlinie. Tam — w Berlinie osią­
gnie on zapewne zamierzony cel.“

Na pewien czas przed .samą śmiercią. ś. p. Kra 
szewski uczul się troclie lepiej i złudził nawet leka- 
rZ^- . * . r.

Świadczy o tem list dra Scbneidra z Genewy, 
przysłany pod datą 1!) b. m. p- Wi. Belzi*’ ' <> Lwo­
wa.' Na końcu tego listu znajduje, się dopisek: u 
un peu nueux. i • • •

W trzy godziny potem Kraszewski jaz me żył.
-x- . ,

Dresd. Journ- donosi, że z dniem każdym przycho­
dzą, pytania do redakcji, przeważnie drogą telegrafi­
czna z Anglji, czy zbiory po Staszewskim hęitą na 
zbycie. , . .

Wiadomo, iż °V0., 'v'/’P^ow zostawił mnóstwo 
materjałów do dziejów oświaty w Polsce j luźnych 
rozpraw, dotyczących naszej historji.

Ajencja Ntefanieąo zamieszcza depeszę ministra spraw 
zewnętrznych, lir. Robilanta, do jen. G-ene tej treści: 
Depesza pańska z dnia 18-go b. m. sprawiła najgorszy 
wrażenie u rządu i opinji publicznej. Uczynione przez 
pana Ras Aluli ustępstwa, a mianowicie zwrócenie mu 
skonfiskowanych przez władze celne karabinów, tudzież 
wydanie w’ ręce jego zbiegów krajowych, którzy oddali 
sie pod opiekę w łoską i których podobno Ras Alula nie­
zwłocznie sprzątnął ze świata, niezgodne są z naszą go­
dnością i dały się głęboko odczuć. Działałeś pan bez u- 
poważnienia i bez instrukcji. Cheę przypuścić, żedzia-( 
łałeś pan tak pod wpływem okoliczności mnie niezna­
nych. Musisz jednak zatrzymać się niezwłocznie, na dro­
dze, na którą wstąpiłeś. W przyszłości pozostawisz pan 
wszelkie odezwanie się Ras Aluli w sptawie wrydania Sa- 
voiroux, bez odpowiedzi. Poprzestań pan tylko na tem. 
ażeby go nie prowokować, dopóki nie otrzymasz polece­
nia ku temu. Jeżeli się nadarzy sp<>sobn0ść, oświadcz 
mu pan, że może z SaVoiroux nczjmie co mu się podoba, 
że wrszakże za następstwa swojego czynu będzie odpo­
wiedzialnym.

W angielskiej izbie gmin oświadczył onegdaj Smith, 
iż w razie nieprzy.i?ciil hilu o ukróceniu zbrodni rolnych 
w Irlandji rząd odw'ola się do wyborców.

Onegdaj biuro kierujące stronnictwa < anW>wa przyby­
ło w komplecie do Riza beja i oświadczyło mu, że w 
nieobecności swojego przewódey. stionnictwo nie może 
prowadzić z nim dalej zaczętych układów.

Z Konstantynopola sygnalizują coraz wyraźniej rychły 
wybuch przesilenia ministerjalnego z powodu różnicy 
zdań pomiędzy wielkim wezyrem Kiamilem baszą a wię­
kszością rady ministrów.

Riza bej uwiadomił W. Porte, że nkłady z rządem so- 
fijskim w sprawie rozwikłania kwesiji bułgarskiej zupeł­
nie utknęły od czasu ostatnich rokoszów w Ruszcznku i 
Sylistrji.

Kraszewski, ożeniony z Woroniczów ną, synowicą 
arcybiskupa, miał czworo dzieci: dwóch synów i dwie 
córki.

Starszy Jan, inżenier, ożeniony jest z Bielecką, 
Franciszek zaś z Nartówną.

Z córek Konstancja wyszła za Bolesława Łoziń­
skiego; towarzyszyła ona mężowi w daleką podróż ii 
przy powrocie w tragiczny sposób zmarła (w roku 
1870-ymj; .

Augusta została zaślubioną Męczyńskiemu.

t W dniu 26-ym b. m., to jest w sobotę, jako w 
16-tą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Ludwiki z Dmu- 
szewskich 1-go ślubu Sauvan, 2-go Zabłockiej, od­
prawiona będzie za jej dusze wotywa żałobna o godz. 
Ii-ej zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego (po- 
kapucyńskim) pray ulicy Miodowej, na które to na­
bożeństwo pozostała córka zaprasza życzliwych.

f Ś.p. Lucjan Kazański, emeryt, po długich i ciężkich cier­
pieniach. opatrzony św. sakramentami. T.na 23 marca r. b. prze­
niósł sic <1Ó wieczności przeżywszy hit to. Pozostała rodzina 
zaprasza krewnych i przyjaciół na żałobne nabożeństwo odbyć 
si? mające, w dniu 25-ym marca, to jest w piątek, o godzinie 
SÓ-cj i pół zrana w dolnym kościele cw. Krzyza, oraz na 
wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła zaraz po 
skońezonom nabożeństwie na i.aientarz powązkowski. 1078
t 8. p. Barbara Lechotycka. przeżywszy hit 2 powiększy- 

higrouj, aniołków. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 
2->-y’.n inarc.i. to jest w piątek, o godzinie S-ej popołudniu 
z kościoła Narodzenia N. M.P. (po-karmelickiego) na Lesznie, 
na kturo. zaprasza się familię i znajomych. —1982

T 8. p. Jan Heurich, zasłużony budowniczy w sztuce i 
pismicnictwie krajowem. przeniósł się <lo wieczności w dniu 
nvi'i'> ■' 1>- '"^'ś.rwszy lat. 53. Pozostała w nieutiilo- 
i i' ' i- a.'" ’- '■ ‘bziećmi i braćmi zmarłego zaprasza-
'Gwic zwi. t ’ l'’'z.''.iaciól i znajomych na wyprowa-o. v . , > .h '■wangeli.-ko-aiigsburskiego w dniu
~-ani-z ino- o godzinie 4-ej po południu,l1,1' i ‘ z”ainu. Óddz.ielne zawiadomienia rozsy­
łane ny będą. 2-1083-

•• .i t.i.in *m malca i. b. w mieście Mszczonowie, po 
diiig’.'U J chorobie zakończyła 2ycie z - - -
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Te rzeczy po uporządkowaniu ujrzą niewątpliwie 
światło dzienne w druku.

Niemniej ciekawym jest zbiór rycin i nut, pomię­
dzy któremi wiele znajduje się melodyj ludowych.

«•
Jeden z tutejszych młodych muzyków napisał 

„Elegję na śmierć Kraszewskiego”.
Utwór ten już w pierwszych dniach przyszłego ty­

godnia ukaże się z pod prasy litograficznej.
-X-

Od wielu handlujących otrzymujemy zawiadomie­
nia o przygotowanych do sprzedaży portretach Kra­
szewskiego.

Jedna z tutejszych firm nabyła za wysoką cenę o- 
ryginalną kliszę fotograficzną z Drezna, zaś w dniu 
dzisiejszym nadesłano powtórną edycję portretów z 
San Berno w dwóch pożach siedzących.

Ukazały się także oryginalne sztychy Redlicha 
oraz fotodrukowe ich reprodukcje.

Z Florencji donoszą, iż Teofil Lenartowicz rozpo­
czął odtwarzanie podobizny Kraszewskiego w bron- 
zie, zamieszkały zaś w Warszawie artysta, Hipolit 
Marczewski, niebawem wykończy popiersie zmarłe­
go w terrakocie.

*
Ze Lwowa otrzymujemy pismo następujące:
„Szanowna redakcjo! Towarzystwo „Bratniej po­

mocy słuchaczów politechniki we Lwowie”, dotknię­
te głęboko zgonem swego członka honorowego ś. p. 
J. I. Kraszewskiego, chciało wziąć udział w smutnym 
obchodzie, przesyłając wieniec do Genewy.

Pamiętając jednak o obecnych trudnych dla nas 
okolicznościach, oraz o niejednokrotnych nawoływa­
niach samego Kraszewskiego do oszczędności i nie- 
marnowania grosza publicznego na cele nieprodu­
kcyjne, przeznaczyło kwotę 15 złr., za którą miał 
być zakupiony wieniec, na kupno udziału w akcji 
banku parcelacyjnego w Poznaniu i kwotę tę złożyło 
w redakcji Kurj. Lwów.

Jan Tomasz Kudelski, przewodniczący.
N. Michałowski, sekr. Towarzystwa.”

*
rVnielecka Besedan przesłała Czasowi depeszę, wy­

rażająca żal głęboki z powodu śmierci J. I. Kra­
szewskiego, który był honorowym członkiem tej in­
stytucji.

Telegram nazywa ś. p. Kraszewskiego „ulubień­
cem czytającej czeskiej publiczności”.

Depeszę podpisali przewodniczący dr. Balcar i sta­
rosta dr. Jan Strakaty.

*
Akademicka Omladina przesłała z Zagrzebia do 

Lwowa depeszę kondolencyjną z powodu śmierci na­
szego znakomitego pisarza.

Depesza pisana jest nader serdecznie.
*

Prasa rosyjska zamieszcza krótsze lub dłuższe 
wzmianki o śmierci naszego pisarza, podając głó­
wniejsze daty z jego życia.

Swiel i Bież. wied. zaznaczają zgodnie, iż główną 
przyczyną śmierci Kraszewskiego było więzienie go 
w Magdeburgu.

Prócz nekrologu, o którym wspominaliśmy, Nowosti 
poświęcają dłuższy artykuł „Pamięci Kraszewskie­
go”. W artykule tym dziennik petersburski nader 
sympatycznie rozbiera działalność liteiacką i społe­
czną J. I. Kraszewskiego.

■X-
Lisma berlińskie, wszystkie prawie, zamieściły o 

Kraszewskiego telegram, datowany z Paryża 
tej treści: „Kraszewski, znany polski poeta, którego 
uw^zieme, skazanie za zdradę stanu, tymczasowe 
uW" 11 ’ zlamanie słowa honoru (!)
Prze ,9') umarł f'£romue wywołało wra­żenie (?), umaił wczoraj po południu w Genewie” 

Bez komentarzy.

Nagdeburger Zlg. roni łzy- krokodylowe nad świe­
ża mogiła i obiecuje czytelnikom swoim bliższe spra­
wozdanie z chwil, spędzoiiych przez naszego pisarza 
w twierdzy. Domyślać się wypada, iż będzie to ar­
tykuł, rehabilitujący zarząd tbrteczny z wszelkich 
zarzutów, jakieby spaść nań mogły za utrzymanie 
więźnia.

Ż epoki tej zostało wiele własnoręcznych _ rysun­
ków nieboszczyka, znajdujących się bądź w jego te­
ce, bądź rozproszonych po redakcjach; wydanie ta­
kiego zbioru byłoby na czasie. Myśl ta jest prakty­
czną, zwłaszcza wobec tego, że Bohemia donosi, iż 
jeden z wydawców czeskich wysłał pełnomocnika do 
Drezna, celem rozejrzenia się po zbiorach Kraszew­
skiego. Jest projekt wydania w Pradze jego rysun­
ków.

*
Prasa włoska odczuła głęboko zgon Kraszewskie­

go. Zaledwie kilka czasopism, wychodzących na pół­
nocy, mamy przed sobą. Wieje z nich to serdeczne

ciepło, które nieboszczyk wzniecał na półwyspie swo- 
jem poźytecznem życiem i gorącym interesem, jakim 
go przejmowały sprawy i rozwój zjednoczonego pań­
stwa.

Jedno z pism w obszernym artykule przyznaje, że 
zrejestrowauie prac nieboszczyka jest na teraz nie- 
możliwem. Ziomkowie nawet nie wiedzą, jaką im 
zostawił puściznę. Spisy, obejmujące większe, dzieła 
i w ogóle książkowe wydawnictwa, nie dotykają li­
tworów dziennikarskich. Przerzucanie ważniejszych 
czasopism nie wystarczy, bo Kraszewski zasilał ka­
żdą efemerydę, która zwróciła się do niego o pomoc. 
Publikacje te rozsiane po całym świecie, wypadało­
by zgromadzić i artykuły wielkiego pisarza obli­
czyć.

Przed kilku wiekami postać podobna nosiłaby na 
sobie piętno bajeczne, bo trudno uwierzyć, aby jeden 
człowiek mógł być tak czynnym. Dumas posiadał 
kancelarję, Kraszewski wszystko sam pisał. Są na to 
pozytywne dowody. Powieśeiopisarz, poeta, krytyk 
i artysta, historyk i dziennikarz, uprawiał wszystkie 
pola z zamiłowaniem i z równym pożytkiem.

Włochy mają do zawdzięczenia Kraszewskiemu 
obszerną monografję dwutomową, w której zapoznał 
z niemi rodaków, a to w sposób godny jego talentu.

Pisał nadto powieści, oparte na tle naszych stosun­
ków, z których wieje życzliwość dla kraju i dla spo­
łeczeństwa.

Włosi dolą jego interesowali się serdecznie.
Kiedy los poprowadził go do więzienia, śledzono 

przebieg procesu, jakby szło o przestępcę polityczne­
go z własnej ziemi.

Kraszewski był członkiem wielu stowarzyszeń na 
półwyspie i przyjmował czynny udział we wszelkich 
instytucjach jego kraj obchodzących.

Wiedeń 24-go marca. (Tel. pry w. Kurj. W’.) — 
Koło polskie w radzie państwa urządza nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Kraszewskiego.

TELEGBAVY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

Berlin 24-go marca. (Tel. pry w. Kurj. War.) — 
Na cześć gości cesarskich odbyło się wczoraj w tea­
trze opery nadwornej przedstawienie galowe. Wyko­
nano balet „Sardanapal”.

JBerlin 24-go marca (Tel. pry w. Kur. W.) — 
Na wczorajszem posiedzeniu pruskiej izby panów 
podczas obrad nad nowelą kościelno-polityczną, ks. 
Bismark wygłosił wielką mowę, w której zalecał 
przyjęcie noweli z poprawkami biskupa Koppa. Pra­
gnie on pokoju między Papieżem i królem, wówczas 
powiedzie mu się rozbicie centrum katolickiego.

Jterlin 24-go marca. (Tel. Aj. póln.) — Izba pa­
nów sejmu pruskiego przystąpiła do obrad nad pro­
jektem prawa kościelnego. Podczas rozpraw kanclerz 
cesarski oświadczył, iż ma nadzieję, że teraźniejsze 
jego propozycje dadzą możność dojścia do trwałego 
pokoju między państwem a kościołem, jeżeli zaś to 
nie nastąpi, dodał ks. Bismark, to zauważone teraz 
przeszkody można będzie w każdej chwili usunąć 
w drodze prawodawczej. Trzeba odjąć wszelkie po­
wody do opozycji ze strony centrum, które wchodzi 
w stosunki ze wszelkiemi żywiołami nieprzyjazne- 
mi cesarstwu. Jeżeli między cesarzem a papieżem 
będzie istniała zgoda, to opór Windthorsta i centrum 
nie będzie miał żadnego znaczenia.

Berlin 24-go marca. (Tel. pry w. Kurj. II.) — 
W sprawie nowelli kościelno-polityeznej, stronnictwo 
narodowo-liberalne poróżniło się z konserwatystami. 
halifrnal Zlg. wyraża nadzieję, że stronnictwo jej nie 
przyłoży ręki do obalenia ostatnich szczątków usta­
wodawstwa fałkowskiego i nie przyjmie na siebie 
odpowiedzialności za dzisiejszą fazę polityki ko­
ścielnej.

Her lin 24-go marca. (Tet. pry w. Kurj. W.) — 
Utrzymują, że minister skarbu, Scholz, już przed kil­
koma tygodniami podał się. do dymisji.

i JTKontitfinttiincjińl 24-go marca. (Tel. pryw. 
I W ’."W- Borta otrzymała niepokojące wieści 
i z Macedonji.
I Ateny 24-go marca. (Tel. pryw. Kurp IP.) — 

Depesze Ajencji Banasa, pochodzące' z Sofji i donoszą­
ce, że grecy pograniczni przygotowują powstanie w 
Macedonji, uważane są tutaj za intrygi bułgarów 
którzy przygotowują się wkroczyć do tej prowincji i’ 
pragną obałamucić opinię publiczną Europy, rzucając 
posądzenie na greków, jakoby ci knuli złe zamiary 
przeciwko Turcji. Cala Grecja zarówno rząd jak 
naród pragną utrzymania status quo w Macedonji i 
czynią w tym duchu gorące wysiłki. Wszelkie też 
próby zakłócenia porządku w Macedoniji nie znala­
złyby w Grecji poparcia. póln.)

Sof ja 24-go marca. (Tel. pryw. Kurj. II.) — 
W Ruszczuku oddalono wszystkich urzędników tele • 
grafu, a służbę objął wydelegowany z Sofji kapitan 
piechoty. Przepisy stanu oblężenia wykonywane są 
z całą surowością, zwłaszcza co do zebrań w publi­
cznych lokalach i godzin zamykania ich. W całej 
Bułgarji zawiązują się komitety obrony narodowej.

ISofja 24-go marca. (Tel. Aj. póln.) — Canko- 
wiści oświadczyli Riza-bejowi, że uważają za nie­
możliwe dalsze prowadzenie układów z powodu nieo­
becności Gankowa, aresztu wielu cankowistów i nie­
możności odpierania zarzutów dzienników rządo­
wych wskutek braku swobody prasy.

Petersburg 24 marca. (Tel. pryw. Kurj. II o— 
Dzienniki tutejsze donoszą, że do rady państwa wnie­
siono projekta ustawodawcze, mające na celu zmianę 
postanowień opartych na cyfrach liczebnych ludności 
i orzeczenie sposobu, w jaki ludność pociąganą być 
ma do opłacania bezpośrednich podatków koronnych. 
Z przyjściem do skutku rzeczonych projektów ma 
być w całej Rosji, nie wyłączając prowincyj nadbał­
tyckich i Królestwa Polskiego, zarządzonym nowy 
spis ludności. Zarządzenia te stały się potrzebnemi 
wskutek Najwyższego rozkazu przeprowadzenia re­
formy podatku czynszowego. (Aj. póln.)

Petersburg 24-go marca. (Tel. Aj. póln.) — 
Nowosti donoszą, że wkrótce bezwarunkowo wzbro- 
nionem zostanie koczowanie cyganów. Policja ma. 
być upoważnioną do niszczenia wszelkich przyborów 
tych koczowników do ich koczowniczego życia, a in­
dywidua podejrzane o włóczęgostwo mają hyc od­
stawiane do miejsc zamieszkania, środki te zostały 
uznane za konieczne dla położenia kresu kradzieżom 
koni i zapobieżenia wymierzaniu sobie samym spra­
wiedliwości przez włościan.

TELEGRAM HANDLOWY-
hondyn 24-go marca. — Od początku aukcji 

na wełnę targ jest ożywiony. Ceny końcowe aukcji 
poprzedniej utrzymały się. Wystawiono na sprzedaż 
275,000 bel.

ODPOWIEDZI REDAKCJI;

— Panu S. D.—Przekład komedii .Francillon”, drukowany 
w Echu muzycznem. nie jest pracą. Luoowskiego.

— Panu Bron.—Różnica wielka, gdyż p. B. jest krajowcem, 
a p. H. cudzoziemcem. Handlu wewnętrznego nikt nie gani, 
ani potępia.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI.
— Ksal.—Niestety, nie!
— Panu Goldsteinowi w Radomiu.— Wystarczy tylko na je­

den raz, który damy.
— Drowi Józefowi K. w San.— Nie rs. 12, jak mylnie wy­

drukowano, lecz ogółem 14 odebraliśmy.

Warszawa, 24-go marca.
Stan rzeczy nie poprawia się wcale, niepokoje, jakie 

były, trwają dotąd, czyniąc sytuację ciągle bardzo wąt­
pliwą. Po wczorajszych, lepszych nieco notowaniach 
rubli w Berlinie, dziś znowu nadeszło szacowania nie o- 
biecały nawet utrzymania tychże kursów, które zaledwie 
jako żądane są przypuszczalne. Z tego powodu i na. 
giełdzie naszej z początku słabsze dla walut obcych u- 
sposobienie następnie wzmocniło się. Kursa w ciągu 
trwania czynności podniosły się dosyć pokaźnie i wyró­
wnały z wczorajszemi prawie zupełnie.

Za weksle krótkoterminowe, na Berlin płacono z po­
czątku 55.07% prawdopodobnie w nienormalnych wa­
runkach i później coraz wyżej 55.15, 55.20,55.22% 
przy żądaniu 55.30. Długoterminowych nie dotykano 
wcale.

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych nie robiono 
interesów.

Na Londyn 11.18 żądano—bez ruchu.
Na Paryż 44.50, przy drobnych tranzakcjach po 

44.32 %.
Na W jeleń stosunkowo tanio 88.10 wpłaceniu i 88.30 

w żądaniu notowano.
Papiery mocno—ruch jednak mały.
Listy likwidacyjne 94.50 większe j 94.15 mniejsze.
Pożyczki wschodnie 100.50, również tylko w żądaniu.
Listy zastawne ziemskie serji I 101.70 w żądaniu 

Płacono je 101.55 i 101.60. Jedna tranzakcja, * zapc 
wne też nienormalna, po 101.20 dokonaną została. Se 
rja II, III i IV 101.50 w żądaniu. Serja V 100.70. pla 
cono 100.50 i 100.60 dosyć chętnie.

Listy zastawne miasta Warszawy 99.50 za I 99 za 
II 98.80 za III i IV żądano.

Obligi 94 i 93.75.
Listy miasta Łodzi 95 i 94.

Innych papierów ani akcyj nie dotykano wcale.
Godz. 12. Usposobienie wyczekujące, mocne. Buc! 

żaden.
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CYRK CINISELLI

— JXnjnowsze fasony biżuterj i dam

(331)

Świę-

Korzec

300260

518

Inżemer--Technolog Daieriłwa Dowjlia
kawaler, wykształcony zagranicy w Mona- Vd

i

40
30

45
40

7) Walc (op. 64 M 1), Chopin.
8) Mazur, Moniuszko.
9) Polonez (instr. H. Sznlc), książę Ogiński.
10) Pies'ń żołnierska (instrumentowa! Ż. Noskowski), Mo­

niuszko.
11) Dumka, krakowiak. Oberek. Kurpiński.
12) Mazur „Gwiazdy szczęścia’’. Lewandowski.
Początek’o godzinie 5-ejpo południu- Wejście kop. 30.

od j do od | do 
K o p i e j e k

Cena okowity
z dnia 24-go marca 1887 r.

Hurt, skład. Wiadro rs. 8 kop 055 
,, Garniec rs. 2 kop. 62.

Święłojerska N 34, 
na pierwszem piotrze.

Km jiełflj wszatólej.
Dnia 24-go marca 1887 r.

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego).

Od Listów zast. ziemskich 5°/0 kop. 121'A 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 228’Ą 
Od Listów, zast, m. Łodzi kop. 1883/4 
Od Listów likwidacyjnych kop. llS'/i
Od Obligów m. Warszawy kop. 2121/ł

leuxgri
NA PLACU WITKOWSKIEGO. 

Dnia 24-go marca 1887 r.

— D-ta Maurycy Goldstein W Radomiu, na 
Uniwers. Berlińskim i Akad. Med. St.-Petersburskiej 
aprobowany, poszukuje wolontarjusza na praktykę, 
wiadomość na miejscu.  (1072)

— W polon ie kwittiiia przeprowadzam 
się do Warszawy. Mieszkać będę przy 
Meca lej nr O. Kasprowie*, Lekarz- 
Dentysta. (1063)

wieża, Krakowskie-Przedmieście nr 9 (róg Kró- I u. „ r—o—o..------ —
l plombie i reperuje za możliwie przystępne ceny. 

 

k.. ... . . - . 
ciijum z 3-letnią praktyką, poszukuje mlej-

Bliższa wiadomość w Biurze Ogłoszeń

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dnia 24-go marcu r. b.

Dostawy hardzi ś.ednie — dostateczne jednak na potrzeby 
miejscowe, gdyż <■ -wywozie nie ma mowy w obecnej chwili, 
tembardziej. że i na rynkach zagranicznych wszędzie ceny są 
bardzo niskie i chęć kupnu bardzo slabu. I u nas więc ceny 
chylą się ku zniżce, a usposobienie jest w ogóle niepewne. 
Pszenicy wystawi-no na sprzedaż 600 korcy, płacono za wybo­
rową 7.90 do 8 rs. — nieeo słabszą białą 7.85, pstrą 7.571/’, — 
dosyć znaczna ilość, została niesprzedaną. Jedna wyjątkowo 
dobra partja pszenicę- osięgnęła 8.20 do 8.25, co za normę u- 
ważane być nie może. Żyta 300 korcy, wyborowe płacono 5 
rs.. średnie 4.80 bez chęci kupna. Jęczmień bez obrotów. Owsa 
180 korcy rozprzedano w detalu po 2.60 do 2.80 i 3 rs. za korzec.

Siana i słomy dosyć jak na czwartek — przyczyną tego jest 
jutrzejsze świętą, przy którem targu nie ma. Płacono za pud 
siana 40 do 45, słomy 30 do 40 kop. Po za obrębem targu 
sprzedano podobno około 200 korćy jęczmienia po 4.50 w do­
lnym gatunku. Tymoteusz dobry po 18 rs., wyborowy 19 rs. 
£ubin niebieski i biały 4rs., żółty bardzo poszukiwany po 5.40.

SREBRNE 

Papierośnice i Zapalniczki 
poleca w wielkim wvborze Magazyn jubi­

lerski M. MANKIELEW1CŻA, 
w gmachu Teatru pod filarami.

7571 —
785 — 
790' 800 
500. — 
480, —

— Kaplica anglikańska, Szpitalna 1, 
drugie piętro. Kazanie dla izraelitów w języku nie­
mieckim odbędzie się w sobotę dnia 26 marca,, pun­
ktualnie o godzinie 3-ej po południu. (074) 

Dolina Szwajcarska.
W piątek d. 25 i w niedzielę d. 27 marca 1887 roku.

Dna wielkie jfflMawnia Maiime
słynnego profesora itoberta Simensa.

Początek zaraz po koncercie orkiestry
A. Sonnenfelda. (1073)

dla panów Księgarzy, 
najtaniej w składzie 

Jana Poznańskiego
516

do Świąt 
odbywa się 

iGlóMfiB Składzie Fabrycznym, 
na Krakowskiem-Przedmieśeiu Jfe 62 no­
wy, w gmachu Dobroczynności, w by- i 

łym sklepie Żyrardowskim 
w oddziale towarów wełnianych'

Dziś po raz pierwszy

wielka walka zapasowa o nagrodę
rs- 1OO pomiędzy herkulesem Clair a jednym 
z amatorów.

Występ p. JF. Corradini, na żądanie Trój­
ka koni, Sion i Chart etc. etc. (328)

Początek o godzinie 8-ej.

magazyn ubiorów I

sprzedaż
Przedświąteczna

Tmrtw iBlróijti), 
najświeższych, najmodniejszych, fan­
tazyjnych i gładkich na suknie. Kor­
tów, Kaszmirów. Cheriotów w kraty, 
(Haute Nouveaute de Paris) na pł«s^" 
cze i żakiety damskie, Kortów i Mul- 
tonów nu kostjumy damskie wiosenne, 
Kortów, (wzory i dessenie trancuzkie 
i angielskie) na garnitury męzkie.

Wszystko po cenach ściśle fa­
brycznych dla tego najtańszych.

n * « », 11 •„Przesadzanie roślin.
Sprzedaj? ziemię dobrą do roślin, nrzndzain 
ogródki i podejmuję się całorocznego ich 
utrzymania w porządku. Dekoracje i wień­
ce w kościołach i domach urządza się po 
bardzo llizkich cenach. Zamówienia przy.H 
muję w Ogrodzie przy kościele WW. p—- 
tycłi na Grzyba wie Ni 3 Ogrodnik. 525

MĘZKICH 

Miodowa ft r ««, 
obok Składu Aptecznego 

i Elektoralna .Vr 3, 
wprost Banku, 

odznacza się wystudiowanym KRO JEM 
i pięknem! FASONAMI. — Garnitur 
kortowy przyzwoity od rs. 18, wykwin­
tny od rs. 33. Inne ubrania w tymże 
stosunku. — Obstalunki wykonywa 
Hzvbko.—Gotowa robota d<> wyboru.

494 KAROL

Poszukuje posady 

Admiaistratoralub Rz^cy 
większych Dóbr zaraz l«h .1 t1 Pca r- b. 
powołać się może na rek" ■ .1? znanych
obywateli ziemskich L’ ll,Aft. dowody,
na żądanie może (lo.z-\G " £°towUuie kaucję. 
Oferty proszę sklnfta .Kuijeru
Warszawskiego P0(t naz ‘̂l -Jamna". 518

HENRYK CZECH
syn Jana i Karoliny z Mierzejew­
skich, zechce uwiadomić brata Ludwika, 
zamieszkałego w Ostrowie, powiecie Sie­
radzkim gub. Kaliskiej o miejscu swego za­
mieszkania. a to w interesie spadkowy® po 
bracie Wilhelmie. W

Bilety litografowane
od rs. 1 za sto, drukowane nu poczekaniu 
od 50 kop.—Siatki geograficzne po 3 kop. 
Siatki kanwowe po 5 kop.—Handlującym 
rabat, poleca Skład Papieru i Litografja

LeonJMlera, 31

Pszenica 242 sm. i ord. 
pstra i dobra 
biała . ...

„ „ wyborowa .
Zyto wyborowe 232 funt.

„ średnie
„ wadliwe

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies....................142 f.
Gryka..................  202 f.
Rzepik letni

„ zimowy 212 funt.
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. , . 
Ziemniaki  
Masło świeże funt . . .

„ solone pud....
Siana pud  
Słomy pud
Drzewa opał. twar. s. kub. 

„ „ miękie „

Letnie Mieszkanie
do wynajęcia w Pruszkowie, przy stacji, 
c oin o lę-eiu pokojach z wszelkleini wygo- 
dann i piesnym ogrodem, za rs. 600, ino- 
r r7lzi11- Wiadomość Kró-] e w .s K.i Au 4 <. in icxz k aji i ą j t 548R

1414 mórg, przy kolei, korzystna, na lat 10, 
z inwentarzem żywym i martwym, jest zaraa 

sca.—bliższa i do odstąnjenia—Chmielna Jfe 28 nowe, mje-
Kajehmaua i Freudkra, Senatorska 26. 550R l szkama^. 406

Syndyk Tymczasowy 
upadłości Władysława Kiersza, 
podaje niniejsze™ do publicznej wiadomości, 
iż w dniu 16 (22) Marca r. b., o godz. 
11 rano w Wydziale Upadłości Sądu Han­
dlowego w Warszawie, pod ^rezydencją Sę­
dziego Komisarza Upadłości, odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację 
prawa wydawnictwa, należącego do upa­
dłości czasopisma „Głos”.

Warunki sprzedaży mogą ,być przejrzane 
w Wydziale Upadłości Sądu Handlowego 
w Warszawie i u podpisanego Syndyka.

Warszawa dnia 11 (23) Marca 1887 r.
Edward Czajkowski, Adwokat Fizys
Plae_Kxasiński M 2, (Stary Teatr.). 547R

z powodu wyjazdu sprzedania wykwin­
tne urządzenie-. Obejizec można codzien­
nie od godz. 12-ęj »<» 2-ej, Krakowskie- 
Przedmieście .V 58, mieszk. 4. 540R,

OSTRYGI
Holsztyńskie 

codziennie świeże, 
ndlD Win i Delitatesów 

Ant. Stępkowskiego,
Wierzbowa Jft 9. 12r

Wielkt. Dziś: „Wesele Figara”. Jutro: „Zbójcy”.— 
Hozmailóści. Dziś: „Nie igrać z miłością”. Jutro: „On 
będzie moim” i „.Sztuka przypodobania się”.—Mały. 
(ulica Daniłowiezowska). Dziś: „Stacja Champbau- 
det” i „Z deszczu pod rynnę”. Jutro: „Genuaro”.— 
Euff: Przedstawienie artystów trupy ruskiej. Dziś: 
„Pragniemy wszyscy miłości”.  

Dolina Szwajcarska.
W piątek, dnia 25-go marca 1887-go r.

9-tj wór miejseowych łoinmtoiw
Dyrektora orkiestry warszawskiej

JLDOItl 'A
1) Polenez (D-major), Kurpiński.
2) Uwertura z op- „Halka”, Moniuszko.
3) Kołomyjka z „Chaty za wsią”, Noskowski.
4) Mazur (F-dur), Chopin.
5) Uwertura do dramatu „Burgrafowie", Dobrzyński.
6) Flisaki, krakowiak, Miinchheimer, solo na puzon, wyko­

na p. Kochendorffer.

FABRYKA ZŁOTA MALARSKIEGO
pod firmą

BAUER I HEINTZE
w Warszawie, Danielewiczowska M: 4,

zawiadamia Szanownych Odbiorców swoich, iż z dniem 4-m Kwietnia r. b., w skutek 
wysokiego kursu złota,^dotychczasowa ceną rs. 3 kop. 60 za paczkę złota pozłotmezego, 
podniesioną zostanie do rs. 3 kop. 80.  __________________

skiej, złotej, srebrnej i brylantowej po możliwie naj- ! 
niższych cenach, otrzymał w tych dniach nowe trau- I 
sporty i poleca magazyn JS. Jf. Auffustyno- 

lewskiej).

DYWANY, CHODNIKI,
w Składzie S. II. Seldenwebera, ul. Iflu- 
ga nr róg Miodowej. (285)

— lleumatysmy leczą się skutecznie kąpie­
lami igliwiowemi,' wydawanemi codziennie w Żźa- 
kladsie lec£niczymis\.ÓboiM 5. (7;

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 funt. ster. , 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 guld. „

Papiery publiczne: 
5% Listy zast. z r. 1869 d.

„ „ „ m.
Listy zast. m. Warsz. ser. I 

» . . II
III 

” ” ” IV
Listy zast. m. Łodzi serji I 
4“/0 Listy likwidacyjne duże 

„ „ „ małe
Bil. Banku Ces. s. I, II i III 
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 

„ r n 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II „ e rs-100 
HI r . „ rs. 100 
Listy wileńskie długoter. . .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej 
Akcje Banku handl. warsz. 
Akcje Banku dyskont, warsz. 
Akcje Banku handl. w Łodzi 
Akcje warsz. Tow. ub.odogn. 
Akcje warsz. Tow. fab. cukru 
Akcie Tow. I. cukru Józefów 
AAcje Dobrzel. Tow. f. cukru 
Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew. 
Akcje Tow. przędz. Zawiercie

____________ ! ■/ . ’ -

Zmiana mieszkania.
D-ta A. Głogowskie b- asystent Dra Ko­

bylińskiego, prseprowadsil się na ulicę 
Trzej uzd nr 13, róg Nowolipia. (295) 
801) Dentysta Haumgart. Żelazna 
Braniu nr 3, pyzy Ogrodzie Saskim. Wstawia sztu­
czne zęby z najlepszego mąterjału z gwarancją, leczy,

301

Pud

Żąd. Płac.

55.30
11.18
44.50 —.—
88.30 —

101.70
-- —.—
99.50
99.—
98.80 —
98.80
95.—
94.50 —.—
94.15 —.—
—.— —
— —.—

—
100.50
100.50
100.50
—.—

94.—
—.— —.—
—.— —

rrrr»

—.— •—.—
—.—

—
— --
—.—
—.— —.—

—.— —.—
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Człowiek Średniego wieku posiadający do­
bre Świadectwo za 1 ^ -letnia służbę:' upra­
sza o jakiekolwiek zajęcie w fabryce. maga­

zynie lub rządztwo domu. Łaskawe oferty pro­
szę przesłać do kantoru Kurjera pod lit. K, 8.

Kupno i sprzedaż, 
fortepian Iloffera bardzo dobry rs. 260. Ul. 
C Solna & 12, mieszkania 6. 46SM
fortepian mahoniowy, o 7-n oktawach. do 
I sprzedania za rs. 240. XII. Aleksandrja X 17 
mieszkania 1. 4540

<

Zdo1”? krojczyni potrzebną jest do magazy- 
nu Łd. Szubert,, Nowo-Senatorska Jt> 6. 4730

Potrzebna jest panna zdolna do upinania 
snkieb.—Niecała W 8, m. 33. 4815

Potrzebna bona niemka lub francuzka do 
Lublina. Nowolipie 6, mieszkania 2. 4709

Kucharz prywatny, z chlubnemi dwwoda- 
mi, poszukuje posady, zna się na piectzywie 
i cukierni, hotel Europejski u posłańca 200.

Panien potrzeba zaraz do okryć i sukien, za 
dobrem wynagrodzeniem, do magazynu, ul. 
Bracka io. 4782

|anny zupełnie uzdolnione do staników, po­
trzebne sa do magazynu Clarisse Lardenoy,

.azowiecka 20. 4737

Francuzka 16-letnia jest do umieszczenia. 
Podwale M 38, mieszkania 10. 4831

 
Do sprzedania:

Faetony na drogi. Faetotiy 
zwyczajne i używane. Kare­

ta, Kocz z fordeklem, Amerykany i 
Bryczki nowe i używane, na parę i jedlie- 
go konia. Ulica Śliska Jfe 21 nowy. 523 

Sjaflyt Tymczasowi ffissTUpattlflSci 
Władysława Jaworskiego 

białoskórnika
ogłasza, że na zasadzie art. 492 K. H. i z upo­
ważnienia Sędziego Komisarza odbywać się 
będzie każdodziennie, za wyłaeZeiiieln Świąt 
i dni galowych, zaczynając od dnia 20 Sini­
ca (1 Kwietnia) r. b., od'godziny 10-cj z ra­
na, w domu pod M 2737/6 w Warszawie pi zy 
ulicy Gęstej licytacja skór i utensylij binb- 
skórniczych. Nabywcy winni zaraz uiszczać  należność gotowizną i zabierać ildbyte przed
mioty. 55311
Lucjan Boj asiński, Adwokat Pntysięg 1 y.

Garderoby dziecinnej, 
przy ulicy Nowy-Świat N 69, 

w domu Zarządu Wojskowego, 
w Sklepie pod Zegarem.

Na nadchodzący sezon ptzygOtoWałoln 

Ubiorki dziecinne 
na każdy wiek, 

podług najnowszych modeli.
Bluzki i Spodnie dla uczniów od rs. 6. 
Gdrniturki od rs. 4. 
Płaszczyki od rs. 3.5<i 
oraz przyjmuje się robota z własnych 
i powierzonych materjałów. 526

Polka w średnim wieku, inteligentna, zna­
jąca się specjalnie na gospodarstwie, kra- 
wiecczyżuie i szyciu bielizny, mająca swoją 

maszynę, z konwersacja niemiecką, ze świa­
dectwami, pragnie znaleźć miejsce do Zarządu 
domem, zaopiekowania się dziećmi, w War­
szawie Inb na wsi. Oferty proszę składać W 
kioskn: róg Marszałkowskiej i Jerozolimskiej 
pod lit. A. L. 4608

Sto łamigłówek w jednej po kop. 50; odga­
dywanie myśli po kop. 40; krzyż i półksię­
życ' (kwestja wschodnia) po kop. 40 i łami­

główki druciane po kop. 20. w nowo-otworzo- 
nytn sklepie A. .T.Wiśniakowskiego, Trębacka,

Nowo-Senatorskiej_2*:_2;____,______
Rosjanin student poszukuje lekcyj. Mazo- 
_ wiecka J6 7, mieszk. X: 1._____ _SliL_____ Osoba w średnim wieku, inteligentna, szna- 

jąca krój, krawiecczyznę i zarząd domu,po­
szukuje miejsca za mieszkanie i życie. Siemna 

.V 23. mieszkania 3. 4825

Nanka i wychowanie.

!potrzebną jest nauczycielka, która ukoń­
czyła 4 klasy z początkową muzyką, do Ło- 

żi. Wiadomość: Erlich', Graniczna 2. 4695

Retuszerka poszukuje miejsca na wyjazd.
Wiadomość: Nowy - Świat Jś 27, zmkład fo­

tograficzny 4833

St.-Petersburskie Towarzystwo 

.NAIHlzhA." 
ubezpieczeń transportów morskich, rzecznych i lądowych, 

transportowania towarów i ubezpieczeń od ognia.
Niniejszem zawiadamia się, ie istniejąca dotychczas, przy ulicy 

Wareckiej pod Nr 4 12, Agentura Towarzystwa ubezpieczeń od ognia na 
Królestwo Polskie, ż dniem 8 (20) Marca t. b., złączoną została z Trans­
portową Agenturą w jedną Warszawską Agentnrę To­
warzystwa (Bielańska Nr 3), ubezpieczeń ogniowych 
i transportów pod zarządem p. II. Wilberta. 
su Dyrekcya Towarzystwa „Nadieźda,”

Osoba w średnim wieku, wydoskonalona jest 
na kuchni, praniu, prasowaniu. znająca, się 
na domowem gospodarstwie, szyjąca ńa ma­

szynie, poszukuje zajęcia. Ulica 'Nowolipie 
■V1 14, wiadomość w pralni.4826

DWIE PANNY
uzdolnione do upinania sukien, znajdą miej­

sce w magazynie

Bogusława Herse,
Senatorska .Ni 10. 544R

Człowiek młody, zdolny i obrotny, b. urzę­
dnik. który podług dzisiejszej instrukcji 
policyjnej o prowadzeniu ksiąg meldunkowych 

zdał egzamin i otrzymał świadectwo z biura 
adresowego, mający przytem chlubne refe­
rencje i poparcia znanych i poważnych osób, 
poszukuje zarządu domem za skromne wyna­
grodzenie. Oferty upfasza składać w kanto­
rze Kurjera Warsz. pod adresem „Rzadch.11

Do składu Materja­
łów Budowlanych 
i Węgli Kamiennych

W. WILLMAN,
W WARSZAWIE,

ulica Twarda N 13/21 1089E, 
nadszedł świeży transport

Cementu krajowego z fabryk .Gro­
dziec” i .Wysoka”, oraz zagraniczne­
go. Nadto posiada Wapno suche 
i staro-lasowane. Gips, Cegłę, ognio­
trwałą, Angielską, Ramsaj i kra­
jową różnych kształtów i wielkości, 
Glinkę ogniotrwałą, Tekturę smo- 
łowcową, Lak i smołę gazową 
na beczki, glinę, piasek, Trzci­
nę i cegłę zwyczajną i t. p.

Ceny umiarkowane. — Sprzedaż 
w ilościach żądanych, ekspedycja bez­
zwłoczna. * 555R

Osoba W średnim wieku, przyjemnej po­
wierzchowności. władająca językami: an­
gielskim. francuzkitn. niemieckim i polskim 

życzy sobie do towarzystwa lub do dzieci. — 
Oferty uprasza składać w kantorze niniejsze- 
^ojpisiaa pod |jt yj 575

Panny umiejące szyć, potrzebne do krawa- 
tów. Chmielna 63, mieszkania 28. 4631

Potrzebnym jest ekoliom, dobry rolnik, pil- 
ny, energiczny, z dobremi Świadectwami.— 
Wiadomość: Wielka & 45, u rządcy. 4584

Sklepowa obznajmiona z handlem, poszn- 
kuje zajęcia. Ulica Twarda .V 36, m. N 17.

Potrzebny francnzki korespondent, stule 110 
kilka godzin przedpołudniowych. Leszno 13, 
mieszkania 1. do godziny 11-tej rano. 4798

fc anna służąca młoda, uzdolniona do robót 
" kobiecych, z dobremi świadectwami, poszu- 
kuje miejsca. Królewska 10, mieszk. 1, od go- 
dżiny ło inno do 12 w południe. 4745

FJotrzeba panny uzdolnionej w krawiecczy- 
rżnie. nn wyjazd do gub. Podolskiej. Wia­
domość: ulica Widok Ki 19 nowy, mieszkania 
Jft 6, od godz. 2—3 i od 7—9. 4801

Na nadchodzące Święta Wielkiejnocy
poleca w wielkim wyborze z cukru, misternej roboty:

Baranki, Stoliczki ze święconein dla dzieci, Kwia­
ty i wszelkie ozdoby do ciast, po niebywałych nizkich cenach,

Fabryka B. M. Śniegockiego,
. . „. . , ulica Senatorska 28.

g<!zie Redakcja kurjera Porannego. 545R

Potrzebna bona nieynka lub francuzka z do­
brą krawiecczyznę i świadectwami, od I-go 
Kwietnia. Nowy-Świat JJ-. 2, m. 4. 4813

Student za 2 godzin dziennie lekcyj rosyj­
skiego, może mieć ładny pokój umeblowany, 
z usługą. Pierwszeństwo mu mówiący dobrze 

rzkafiu“’*- AdJes: 12, mie- I
-------- — -——... 4642 
Sumienny i doświadczony korepemor stu­

dent, poszukujelekcyj lubkorepetycyi i
sposabiając specjalnie nowo-wstębtijąćych dó ■ 
szkół rządowych i prywatnych; (Może w tym 1 
celu wyjechać na wieś narktńfflycję. Oferty: 
Ni.wy-świat 22, u rządcy domu łtib stróża. G96

Fotrzebny jest praktykant gospodarczy, u- 
kończywszy najmniej 5 klas, z przyzwoi­
tej familji, do majątku położonego niedaleko 

Warszawy. Wiadomość: Długa .V 17, w skle­
pie wyrobów tytuniowych. 4560

Z kaucją rs. 30 potrzebnym jest człowiek 
inteligentny do załatwiania interesów na 
mieście. Wiadomość Leszjno .V* 71. mieszkania 

Jfe 19, od 4—5 po południu.  4821

g otrzebny uczeń. Handel win A. Japowi- 
| cza, Bracka Ni 2. 4788

Potrzebna jest kucharka umiejąca praso­
wać, o trzy wiorsty od Warszawy. Wiado­
mość w Alejach Jerozolimskich 63, m. 6.

i otrzebne panny wydoskonalone w hafcie 
r kolorowym; do 1-ej po południu. Hoża 64, 
mieszkania 12. 4794

DO fabryki bielizny T,»ofili Fuks. Senator­
ska Ni 26, potrzebne są panny podręczne do 
dziurek i wykończania. 4848

fijaryżanka w średnim wieku, poszukuje 
(miejsca w Warszawie. Biuro nauczycielskie 
Eugenii Hennel, KrakoWskie-Przedmieście79, 
pasażjloezlera. 4690

niemha do konwersacji, lia 
rb'»lziny. lub demi-place. Mazowiecka 1, 
mieszkania 9, od 10—12. 4671

Posady i prace-
Ułody człowiek zajmujący posadę w je- 
Wdnej z poważniejszych instytucji, prowa­
dzący korespondencję handlową w polskim 
i niemieckim języku, znający buchalterję, po­
szukuje ubocznego zajęcia. Zgłoszenia upra­
szam składać w Kantorze Kurjera Warsz. pod 
znakiem „Zarobek”. 692

Elixiru do Zębó5V

Wielebnych 0.0. BENEDYKTYNÓW 
Opactwa w SOULAC (Oironde) 

Dom MAGUBLONNE, Przeo?
2 MEDALE ZŁOTE 

w Bnuelll 1880 r. i w Londynie 1884 ‘ 
NAJWYŻSZE NA0R9DY 

WYNALEZIONY 10*70 preez P"”’”,.- w roku I O / O PIOTRA BOURSAUG
Codzienne użycie kilku kro­

pli „Elixiru do Zębiiw Ojców Bene­
dyktynów,“ rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy 

ii-^l próchnienie zębów, które bieli i 
wzmacnia Jak również odświeża 
i utwierdza dziąsła wybornie.

Oddajemy prawdziwą usługę 
naszym Czytelnikom, zwracając 
ich uwagę na ten starożytny i użytecziTy pre 
parat najlepszy ze środków leczniczych i jedynie 
zapobiegający wszelkim cierpieniom zębów. 
Flakoniki- a, 4 i s fr. Prostka puielko-. 1 fr ao a i s tr. 

PUtta Pudełko Z fr. ' 
Dom saloioHU w IS07 r. 3, u] Huauene 3,

AGENT GŁÓWNY: OŁuUIN BORDEAUX.
Skład we wszystkich aptekach jak również magazynach perfum i fryzjerskich.

CENNIK ZE SKLEPU APFELBAUMA:
Koszule męzkie prane ........................... od rs. — kop. 90.
Koszule nocne z wyszyciem . • . . od rs. — kop. 65.
Kołnierzyki, tuzin..................................................................0(1‘ rs- 1
Muszkietery, para . ....................................od rs. kop. ~u.
Kalesony, gacie od rs. — kop. jO. 
Kaftaniki trykotowe °‘} rs- 1 ~-
Skarpetki niciane, para . od rs. kop. 25.
Kołnierzyki gumowe od rs. - kop. 40.

srumowe ........................................ • • • Kop. ,
oraz wielki wybór Krawatów, Spinek i rzeczy podróżnych, dostać można tak 
tanio, tylko na ulicy Królewskiej N 39, drugi dom od Marszałkowskiej, w domu 
dawniej Zarządu Telegraficznego, wprost Giełdy, pod firmą 

„Tani Sklep różnych towarów L APFELBAUMA
Proszę uważać na moją firmę. 551R

Panny do krawiecczyzny i uczennica potrze­
bne zaraz. Marszułkowska 136, m. 11, 4837

Potrzebne są zaraz paitiy podręczne do su­
kien. Ulica Długa Js 18, mieszkania 36.

Wnorowska.  4838

'],’.ezlllina z gospodarstwem wiejskiem 
P°SZW miejaeo- Ulics Dłti--o, w fa|Jryce kwiatów,_________ 4664

Potrzebna służąca do wszystkiego, umieją­
ca gotować, pruć i prasować. .Sienna Jń 19, 

mieszkaniu 8.  4658

Panny potrzebne są do dziurek do bielizny, 
za dobrem wynagrodzeniem. Chmielna 82, 
mieszkania 8. ____________ 4599

Panny bardzo zdatne do spódnic i staników 
za dobrem wynagrodzeniem potrzebne za­
raz lub od 1-go kwietnia. D. Kurdelska No- 

wosenatorska 5" 2. 4684
Kotrzebni są: służący i kucharka, oboje w 
f średnim wieku, z dobremi świadectwami. — 
Tłomai kie 3, mieszkania 9. 4662

Potrzebne są panny zdolne do spódnic i 
staników, do pracowni sukien Józefiny uli- 
cu Leszno M 51.

«'e z 'lobreini świadectwami, 
potizćbna wktotce. Złota 61, stróż wskaże. 

Bona polka w średnim wieku, z dobtemi 
świadectwami, posiadająca różne robótki, 

poszukuje miejsca. Ulica Przechodnia do- 
mu 6, mieszkania 10, 2-gie piętro. 4806 
phłopcy od lat 15-u potrzebni są do szlifier- 
Uni J aua Silberberga, Rymarska łii 6. 695

Młoda przyzwoita niemka. wdowa, umieją­
cą cokolwiek po polsku, poszukuje iniejsca 
gospodyni w zamożniejszym domu. Dobre re- 

Kpmendacje posiada. Oferty pod L. H. 100 w 
Kantorze Kurjera Warszawskiego. 4747 
jf. otrzebną jest sklepowa do sklepu spo- 
r żywczego. rzetelna i pracowita, pierwszeń­
stwo iHują będące już w takim sklepie. Wia­
domość Karmelicka Ni 8. Rekomendncjel świa- 
dectwa są wymagane. 4718

£3

Najtańsza sprzedaż

od rs. — kop. 90.
od rs. — kop. 65.
od rs. 1 kop. 50.
od rs. — kop. 25.
od rs. — kop. 50.
od rs. 1 kop. —.
od rs. — kop. 25.
od rs. — kop. 40.
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łaskiej.

Do sprzedania dolmanik nowy obłożony 
piórami, palto. Krucza 19, m. 68. 4836

Byków 800 do sprzedania. Dobra Wały, 
przez Kutno.670

Od i-go Kwietnia 2 pokoje umeblowane, na 
parterze, Widok 5, mieszk. 1. 4778

i

Rarożny sklep o 5-u oknach, w nowo-budu- 
jącym się domu. Plac Krasiński (Świętojer- 
skn 13), do wynajęcia- Tamże inne sklepy.

H^eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
|ę|wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens. stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong.'fi­
ranki. Chmielna Aft 32 nowy, m. 9, pomiędzy 
Marszałkowską i Bracką. 4594

r orzechowy za przystępną 
7iełka Aft 11. stróż wskaże.

łfolonialny handel z dystrybucją i kanto- 
Iftrem pism, na korzystnych warunkach do 
sprzedania. Adresować: Leonard 42, w kanto- 
rze Kurjera Warszawskiego.4785

łota 34, do wynajęcia 5 pokojów fronto- 
---- *i, na 3-m piętrze.4621

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania gar- 
kuchnia Nowy-Świat Aft 48 nowy. 4675 
Sklep z dystrybucją, egzystujący od lat kil­
kunastu jest do sprzedania. Wilcza N> 24.

i pokojów, przedpokój i kuchnia, z balko- 
' nem, od frontu, do wynajęcia od 8 Kwietnia. 
“owy-Świat Aft 24.4772

kuszerka przyjmuje osoby spod^y'Haee

n za 60 rubli do sprzedania. Ulica
38, mieszkania 10,4832

kawalerski na parterze, z usługa do 
ęcia od 1 Kwietnia, yjoże być z‘me- 
iarszałkowska 114. lub złota 9. 693

Sklep dystrybucyjno-spożywczy z mieszka­
niem do odstąpienia. Nowy-Świat 12. 4811

Księgarnia „M. Rawicz” w mieście guber- 
njalnem Piotrkowie, w każdym czasie do 
spzedania za 3500 rs. ratami. Bliższa wiado­

mość tamże lub przy ul. Marszałkowskiej 78, 
mieszk. 11, pomiędzy 3—5.4334

Do sprzedania szafki orzechowe do bieli­
zny, umywalnia orzechowa z blatem mar­
murowym. Wiadomość: ulica Senatorska Aft 28, 

mieszkania 23. 4846

1 pieką do sprzedania na prowincji. Wiado- 
Mmość u farmaceuty, Mazowiecka Aft 1, mie­
szkania 4. 4842

00 wynajęcia od Wielkiej-Noer sklep na 
pieczywo, wędliny, przy ulicy Dobrej Aft 22, 
zie wojsko stoi. Wiadomość w sklepie Po-' 

trzebskiego, Nowy-Swiat Ać 29. 4394 ’

W drukami kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny nr 473c (nowy 9). ^osBOjieno ijemypoio Bapmaaa 12 (24) MapTa 1887 r.
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

Sklep narożny z dwoma wystawami, salo­
nem, gazem, zaraz do wynajęcia, oraz parę 
mieszkań: po 2, 3 i 4 pokoje. Wiadomość u 

rządcy. Wielka Aft 45. 4676

* Ciechocinku sklep obszerny, z wszelkie- 
mi przyrządami, jednym pokojem umeblo­
wanym i kuchnią, w dobrem miejscu położo­

ny, jest do wynajęcia na całe lato, za przy­
stępną cenę. Wiadomość w Warszawie, ulica 
Śliska Aft 50, m. Aft 36, u Piaskowskiego. 4282

Sklep na mydło i nafto i spożywczy jest do 
wynajęcia od 1 Kwietnia, Pańska 86. 4827

Z powodu wyjazdń sprzedam niżej połowy 
kosztu elegancki garnitur orzechowy, duże 
lustra, rozmaite inne meble dębowe, orzecho­

wce, oraz samowar tombakowy, siodło, mapy 
uczniowskie. Hoża 1:1, mieszkania 8. 4644

Z kapitałami po 500 rubli, poszukiwani są 
wspólnicy czynni do przedsiębiorstwa pro­
sperującego w celu powiększenia. Za pracę 

stosowne wynagrodzenie. Wiadomość: ulica 
Bracka Aft 8, mieszkania 18. od 5—7 godziny.

klep uorymbersko-galanteryjny. z komple- 
Iłtnein urządzeniem, z powodu nagłej zmiany 
warunków jest zaraz do odstąpienia za sumę 
3,200 rs. Nowogrodzka Je 15, firma „Wanda— 
Ludwika? 4208

Do wynajęcia od 1 Kwietnia dwa duże po­
koje. z balkonem, na 2-m piętrze, od frontu, 
z meblami i usługą, lub też bez tego. Wiado­

mość: Szkolna .V 5, mieszk. 15. 4436

Cztery pokoje z komórką, w środkowej czę­
ści miasta, z balkonem, od ulicy, lub wido­
kiem na Wisłę, potrzebne od 1 Lipca r. b. 

Adres: Chmielna 27, mieszk. 8. 4601
A pokoje, przedpokój, kuchnia, 2-gie piętro, 
■łfront, cena rs. 340 rocznie, do wynajęcia od 
8 Kwietnia. Tamka 16. 4175

Zakład fotograficzny egzystujący od lat 14, 
na dogodnych warunkach jest do wydzier­
żawienia lub sprzedania w m. pow. Zamościu, 

gub. Lubelskiej. Tamże do sprzedania plac 
pod budowę domu 798 łokci Bliższa wia- 
domość: ulica Złota Aft 37 nowy, m. 13. 4586

Poszukuje się placu do budowy fabryki, 0- 
koło 4,000 łokci, w cenie kop. 60 do 1.25.— 
Oferty uprasza się składać w kantorze Kurje- 

ra Warszawskiego pod lit. H. I. . . 4807

Nowo-otworzona pracownia sukien damskich, 
dziecinnych , jjojeca się z umiejętnem. gn- 
stownem wykończeniem roboty. Ceny przy­

stępne. Ogrodowa 5, mieszk. 40. 4822

potrzebny pokój umeblowany, (pożądany 
F balkon). Głównym warunkiem spokój. Wia­
domość^ Chmielna 48, mieszkania 15. 4790 
Kto ma do wynajęcia luTMąfi Czerwiec 2-e 

altany, do sprzedaży wody sodowej. Adres 
i warunki zostawić w biurze ogłoszeń, Sena- 
torska 26, pod cyfrą 77. 697

Maszyna do piłowi ania cukru, z rabaczem, 
tamo do sprzedani la. Wiadomość w fabry­
ce knotków Lechów, icza, plac św. Aleksan­

dra Ab 13.  4633

pokoje kawalerskie, parterowe, od frontu, 
fczaraz. 150 rs, rocznie. Żurawia 43 . 4845

Spokoje z kuchnią, na drugiem piętrze, 
wodociąg. aUw.- do wynajęcia od 1 kwie­
tnia. Cena roczna rs. 350. Wiadomość u stró­

ża. ulica Nowo-^iglnn 47.  4808

Z powodu wyjazdu warsztat kowalski o 
dwóch ogniach i kompletne naczynia do 
sprzedania. Przyokopowa Aft10. Stróż wskaże.

Z powodu wyjazdu, do wynajęcia zaraz lo­
kal złożony z 6-u pokojów, oraz do sprze­
dania różne meble, porcelana, szkło, konie i 

powozy. Instytutowa Aft 6, m. 4. 4552

dystrybucja bardzo tanio do sprzedania. 
U Wiadomość: Smolna Aft 19.________ 687

Przy ulicy Leszno i rogu Żelaznej Aft 700a, 
jest do sprzedania lub wynajęcia plac wraz 
z zabudowaniami fabrycznemu suszarnią, du­

ża szopą, stajnia i komórki. “Wiadomość przy 
ulicy Żelaznej Aft 1144/59, u właściciela w 
kantorze. 4764

Od 1-go Kwietnia do wynajęcia trzy duże, 
elegancko umeblowane pokoje, kuchnią lub 
bez, przedpokój, samowar, usługa. Sienna A# 8, 

mieszkania 5. . 4146

Meble: garnitur salonowy, krzesełka fanta­
zyjne, kolumny,, stoliczki fantazyjne, sza­
fy, łóżka, umywalnia nocna, szafeczki, tuale- 

ta, konaoda, szeslong, bibljoteka, szafka z lu­
strem,. otomana, garniturek do gabinetu, gar­
nitur •orzechowy, trema, lustra, oleodruki, dy­
wany,, firanki, biurka, kredens, stół, krzesła, 
stolik z samowarem, żardinierki, pianino. Ul. 
Mars:fałkowska 111, pomiędzy Złotą i Chmiel­
ną, pierwsze piętro, mieszkania 10.' 4681
B^arnitur mebli, łóżka, szafy, biurko, oto- 

mlana, szeslong, kredens, stół, krzesła. Ul. 
Szpiitalnu 5.  4688

8|<lble używane rozmaite tanio, poleca za- 
lltład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Oow, Solna 18. 4669

Meble z kilku pokojów za bezcen do sprze­
dania, stróż wsktłże. Złota 29. 4784

Pokój jeden lub dwa odddzielne, przedpokój, 
umeblowane, usługa, opał, do wynajęcia od

1 Kwietnia. Berga 6, mieszk. 13. 4651

łjfyżełceter w drugiem polu, ułożony; wyżeł- 
ftjki sześcio - miesięczne, do sprzedania. Le­
szno Jfe 47. 4834

Interesa liandl, i mąjątk.

Do sprzedania sklep produktów wiejskich. 
Tamże 650 łokci desek dębowych, suchych. 
Szpitalna Aft 5. ' 4329

Mozę dostawić sto wagonów kamieni pol­
nych z wyekspediowaniem takowych. Wia­
domość u zawiadowcy stacji Gorzkowice. 4843

Odnawiać, przerabiać, złocić, bronzować. ni­
klować, metalizować, wszelkie lampy, świe­
czniki, bronzy, kandelabry > oz.doby salono­

we, po tanich cenach, przyjmuje fabryczny 
magazyn lamp, ulica Rymarska Aft 5—7, pod 
firmą Podgórski._____________ 657
Kieszkanie składające się z dwóch poko­

jów i kuchni, suche i widne, na 2-m pię­
trze, od frontu, do odstąpienia, z powodu wy­
jazdu do Cesarstwa po wojskowym, od Wiel- 
kiej-Nocy. —Tamże są różne meble do sprze­
dania. Tamka ,¥■ 21 nowy, mieszk. 9. 4547

Ra Elektoralnej z pod Aft 10, mieszk. 7. we 
wtorek rano zginął piesek, mops bury. Ła­
skawy znalazca raczy zwrócić za nagrodą pod

potrzebny jest kapitał 5,000 rs. na 1-szy Aft 
I.po towarzystwie dóbr w gub. Warszaw­
skiej. Oferty pod lit. K. Ł. przyjmuje kantor 
Kurjera Warszawskiego.  4559

Jałoszek 789 a jeden byk. jest do sprzeda­
nia; przez Górę Kalwarją, w Wólce Za- 
łęskiej.________________________4814

Tanio do sprzedania maszyna do szycia Sin- 
gera, szafa sklepowa, szafka na rzeczy, lu­

stro z konsolą, salopa z lisami, stoły. Biała 7, 
na dole, z sieni na lewo, rano do 10—tej po po­
łudniu od 4—6‘/2 codziennie, 4835Do sprzedania wyżeł, pół roku blizko 

jący, przy ulicy Leszno Aft 52. m. 6, 46
SVopsladnyisamowar Frażetowski do sprzę­
gli dania. Chmielna 32, mieszkania 10. 4613 
jeszcze cztery byczki rasy holenderskiej do 

^sprzedania w dobrach Ujazd, p. Rokiciny, 
gub. Piotrkowska. 4616

W magazynie przy ulicy Nowogrodzkiej
Aft 16, mieszkania 4. przyjmuje się suknie 

do roboty od 3 do 4 rs. i wszelkie okrycia- 4612 
Suknie krojem francuzkim,podłng najśwież­

szych żurnali paryzkich wykończam po ce­
nach przystępnych, Stachurska. Krakowskie- 
Przedmieście Aft 40. 4689
Bielizna damska i znaczenie wykończa się 

po cenach nader przystępnych. Marszał­
kowska 105, mieszk. 8- 3917

I abryka kufrów, waliz, toreb, „Breymeyer,* 
i" Królewska, róg Krakowskiego-Przedmie- 
ścia, przyjmuje wszelkie reperacje. 3478

otrzeba jest 11 tysięcy rs., na 1-szy numer 
F hypoteki. Wiadomość w kiosku, przy domu 
Roezlera. ________ 4762_____
Z powodu zmiany interesu, jest sklep spo- 

żywczy do sprzedania. Ulica Miedziana Ni 9. 
Ważne na czasie. Od 2-ch godzin jazdy od 

“Warszawy drogą żelazną warszawsko-pe- 
tersburską są do sprzedania lub wynajęcia na 
letnie pomieszkanie dwa domy drewniane po­
dwójne z oborą, wraz z lasem sosnowym,prze­
strzeń i 3 morgi i 89 prętów, we wsi kościelnej 
gdzie się znajduje sąd, gmina, okolica ludna, 
lesista. Bliższa wiadomość ul. Podwale Aś 13, 
u Kowalskiego pozłotnika. 4735
Z powodu zmiany interesu są do sprzeda­

nia magle. Ulica Marszałkowska J6 125, od 
trzech ulic wejście.______________4726_____
y powodu wyjazdu jest do sprzedania bar- 
fcdzo tanio i w najlepszym punkcie sklep dy- 
strybucyjno-galanteryjny z materjałami pi- 
śmiennemi. Marszałkowska 114. 4711
"5a rs. 230 z powodu interesu sklep spożyw- 
Łczy do sprzedania. Wiadomość w kiosku 
Bracka i róg Chmielnej. 4728

IJoniesienia rozmaite.

Czyszczenie starych, oraz sprzedaż no­
wych pierzy i puchu w zakładzie istnieją­
cym* od lat 20-tu nn Długiej N: 20. wprost 

cerkwi, bez przerwy się odbywa i odbywać 
będzie. ‘ ’ 4061

Rs. 4 mieszkanie wspólne, dla osoby płci 
żeńskiej. Przejazd 9, m. 24, 4324

ft pokoje pojedyncze '1° ,'vJimjęcia o<l fron- 
4,tu, na 2-m piętrze. Ulica Świętokrzyzka 
N> 18. mieszkania 5.  Isoii

5 ortepian Kralla i Sejdlera, o 7-u okta- 
f wach, w zupełnie dobrym stanie, do sprze- 
dania. Podwale 10, 1-sze piętro, 4759
j owóz mało używamy do sprzedania. Ogro- 
’ dowa 46. 4774

Rubli 1,500 do wypożyczenia na dom muro­
wany w Warszawie. Wiadomość u rejenta 
p. Sobolewskiego w gmachu sądu Okręgowego. 

Plac pod budowę letnich mieszkań w Grodzi? 
sku po kop. 10 za łokieć kwadr., do sprzeda- 

nia. Wiadomość na miejscu u p. Radii.______
Bardzo dobry interes jest do objęcia na wsi 

w miejscowości gdzie jest fabryka cukru i 
gorzelnia. Wiadomość: Żurawia Aś 3, m. 2.

h ortepiany nowe, używane, sprzedaż, za- 
B miana, reperacje przyjmuje. Karwowski, ul. 
Leszno 21. 4421
r ortepian sprzedają ratami, zamieniam, re- 

peracje, strojenia przyjmuję. Ulica Nowy- 
■Swiat 47.__________________________ 3955
r ortepiany i pianina sprzedaje i wynajmu- 
J’ je na dogodnych warunkach j. Hinz. Nowy- 
Swiat At 4. 4271

Tanio! Meble, kanarki, firanki, wazony, ko- 
nroda, szafa, parawan. Widok At 24, m. 15.

Meble po cenie kosztu, uowe. używane, z po­
wodu zmiany lokalu: garnitury, szeslongi, 
otomany, łóżka, kozety. szafki, tualety i inne. 

Magazyn mebli, Chmielna Aa 3, róg Ńowego- 
Swiatu.  4572

Karczki, obrusy szydełkowe, tanio, bliska 
At 54/40, mieszkania 13. 4466.

ipareta jest do sprzedania, zupełnie nowa', 
Jldwu-osobowa, za bardzo przystępną cenę.— 
W iadomość: Ogrodowa Aś 12/16, u stróża. 4330

T-anio para łóżek żelaznych z materacami 
feprężynowemi (prawie nowe). Sienna )fe 14, 
mieszkania 33. 4716

LlSeble. garnitur 
gf] cenę. Nowo-W

Mebli garnitur roboty Otfinowskiego, w do­
brym stanie, jest do sprzedania z powodu 
wyjazdu nie drogo i różne rzeczy. Zgoda 11, 

mieszkania 3.  4779

Do wynajęcia dwa lub trzy pokoje fronto­
we, stosownie umeblowane, z opałem, samo­

warem i usługą, a na żądanie i z kuchnią, za 
cenę umiarkowaną, przy ulicy Włodzimier­
skiej 16, mieszkania 8. 4791
ftwa pokoje i kuchnia. od“frontu. za rs. 11 
jjmiesięcznie, do wynajęcia od 1 Kwietnia. 
Pańska 86.  482^
SJokój umeblowany elegancko, z usługa, sa- 
j mowarem, do wynajęcia. Sienna 3 ‘mie­
szkania 6. 4830

KSasfauracja do sprzedania w każdej chwili 
Eazji_cenę_przystępną. Chłodna 53 nowy, 4816 
Kawiarnia do odstąpienia, baz osobnego 

wynagrodzenia. Elektoralna 3. • 4796
ęrłlina litewska, śliwki suszone, powidła. 
Ul. Żurawia 24, mieszkania 2, od g. 6—9 

wi •ozorem. ___________________ 4649
Do sprzedania wyżeł, pół roku blizko ma­

jący, przy ulicy Leszno At 52, m. 6. 4609

||dnajmme w każdym czasie jeden lub dwa 
$Jpokoje. Twarda 6, mieszk. 41. 4550

Z“łota 
wych

Do wynajęcia od 1 Lipca na 1-m piętrze 
lokal składający się: z 8 pokojów, łazienki, 
z wszelkiemi wygodami, przy ulicy Leszno 

At 33, wprost kościoła. _________ 4622
!poszukuje się w Warszawie dzierżawy, po­

mieszczenia z motorem parowym, o sile 2-ch 
o 4-ch koni. Oferty pod literami R. B. w kan- 

torze niniejszego pisma. 4624

Do sprzedania suknia jedwabna popielata, 
czarnym aksamitem przybrana, palto na 
wacie jedwabne, eleganckie, zupełnie nowe.— 

Obejrzeć można od 10—12 w południe. Żura- 
wia At 12. mieszkania 6.___________ 4665

mowouu nagiego wyjazd 1 zostawiono do 
(Lsprzedania garnitur mebli czarnych, rze­
źbionych, z lustrami i konsolami, w magazy- 
nie mebli p. Otwinowskiego. Nowy-Świat 32.

Sklep wiktuałów do sprzedania. Ul. Sienna 
Afe 36._______ _________4792

Potrzebny jest pacht, blizko Warszawy, 
100 garncy dziennie, dla katolika. Oferty 
pod lit. J. 0- w administr. niniejszego pisma.

Szukam od 1 Kwietnia pokoju z kuchenka 
od gospodarza. W kantorze Kur. pod wy? 
razem „Nauczycielka.” 4652

ftd I-go Lipca 1887 r. jest do wynajęcia, 
Uprzy ulicy Nowy-Świat Aft 21, obszerny 
sklep z oknem. Do tego sklepu mogą być do­
dane dwa lub więcej pokoi. Wiadomość u wła­
ścicielki.  3927

Fortepiany i pianina krajowe i zagraniczne 
od rs. 25<J—400, z poręczeniem. Krakow- 
skie-Przedmieście 34. wprost Królewskiej.— 

Tarnowski._______________________  4797
00 sprzedania 300 skór sobolowych, za 

bardzo przystępną cenę. Wiadomość: ulica 
idok Aś 24, mieszkania 16. 4804

Bo sprzedania dwie karczmy, z prawem 
propinacyjnem w fabryce cegielni p. Gran- 
cowa. zabudowania bardzo dobre, murowane, 

do tego należy gruntu ornego morgów 15 łąk 
32 morgów, takowa propinacja może być za­
mieniona na dom. lub też na gotówkę. Wiado­
mość bliższa: ulica Miodowa, dom Lesera, w 
dystrybucji p. Mentlewieża.________ 4817

Lokale.

Potrzebne jest mieszkanie, w okolicach No- 
wego-Swiatu lub Marszałkowskiej, nieda­
leko od centrum miasta, na 1-m piętrze, zło­

żone z 5-ciu pokojów, kuchni i innych gospo­
darskich wygód. Oferty proszę odesłać na 
Włodzimierską, pod Ab 2, mieszk. As 2. 4758

Po biurze rządowem od św. jana (lo w ■ 
najęcia obszerny lokal na szkołę biuro fa- 
brykę, skład lub t, p. Śliska .¥■ 34, 4q nowj.

Leszno 18. Do wynajęcia 4 pokoje, przedpo- 
koj 1 kuchnia, jeden pokój z kuchnią. 4389

Marjensztadt“20. Do wynajęcia 3^jT 
| przedpokój 1 kuchnia—od 4-ej do 6-ej wje2 

czorem.  " 4390 *•

Potrzeba od 1-go Kwietnia rs. 4,000 na 1-y
Aś hypoteki ziemskiej w gub. Warszawskiej. 

Wiadomość: Sienna .V 19/33, mieszk. 5. 4787 
Rubli sr. 3.000 potrzeba na 1-szy numer hy­

poteki. Wiadomość: ulica Freta Aś 16, mie- 
szkania 1, 4823

Rubli 10,000 potrzeba na pierwszy numer po 
Towarzystwie, na majątek ziemski w gu- 
bernji warszawskiej. Wiadomość: Pańska 58, 

mieszkania 3. ’ 4818
©klep spożywczo-dystrybucyjny zaraz do 
ysprzedania. Cena 900 rs. Miodowa 19. 4812 
Magle angielskie, z powodu słabości do 
gęg sprzedania. Daniłowiczowska A* 1 4. w skle- 
pie wiktuałów. 4839

Przy ulicy Krochmalnej Aft 43, jest mamka, 
ze świeżym pokarmem, bez żadnego długu, 
w suterynie u stolarki, mieszk. Aft 40. 4803

wskazany adres.4786

W pracowni sukien 1 okryć damskich W. 
Ciszewskiej przyjmują się do roboty su­
knie podług żurnali paryzkich od rs. 5- No- 

wy -Świat .v 16, mieszkania 23.
kuszerka przyjmuje osob 
się słabości. Ogrodowa 34. 

Akuszerka A. śliwowska prźy.im,uę osoby
sppdziewąjące się słabości o<t rs. 1Tunie_ 

szczenię dziecka. Wspólna 26, m. 1*. 4655

Bukowska akuwrk"-
się słabości, ma p°k‘-l Piwka,

ceny możliwie wzgH'1 • /Zpi’,le (^ic- 
cięcia. Bednarska 2B--------------- _4674
Mamka « świeżym pokarmem. Złota 4 
HI mieszkania Jw 17. 46S8
JM—-7^-1 v CM ---- ------

Rs. 2,000 potrzeba na dobrą hypotekę do­
mu murowanego. Uprasza się" o zostawienie 
ofert pod lit. W. Z. B. w kantorze Kurjera 

Warszawskiego. 4820

Dla braku miejsca do sprzedania: ctomana, 
kozetki, szeslongi, 20 fotelików urzędowej’ 
roboty. Wiadomość: Bednarska Jw 21. ni. 28. 

Meble salonowe: garnitur czarny i orze ’.: •• 
wy, krzesła fantazyjne, biurko, sto’ft (.0 

kart, ottomana, szeslong, stoliczki, . ' .uiur 
gabinetowy, do sprzedania, Mokotowa!. ótl/rSg 
Placu Ś-go Aleksandra, stróż wskaże._______
Meble: garnitur salonowy, krzesełka fanta- 
|Bgzvjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, sze­
slong, otomana, biblioteka, garnitur gabineto­
wy, urządzenie jadalni dębowe, szafka lustrza­
na. żardinierki, także kredens i para szaf dę­
bowych stylu Ludwika XV, wykwintnej robo­
ty i pianino czarne, do sprzedania. Marszał­
kowska A;: 49 (nowy 119), na dole w drugiej 
bramie, mieszkania 15, 4536 
Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 
 Bohtego, Nowy-Świat Aft 34. 448


